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DO NABYCIA WE WSZYSTKICH RESTAURACJACH 1 PIWIARNIACH 

Rada Ligi za ecyd.uj.e o· losie Abisynii 
Głos Polski przelłl0Zgl· sżalę 

GENEWA, (PA n. - Komi 
tet 18-tu zebrał się wczotaj o 
godz. 4-ej po poł. pod prze· 
wodnictwem p. Vasconceło· 
sa (l'ortugałja). 

Pierwszy zabrał głos prem 
jer Laval, który podkreślił, 
że pomimo nieudania się po· 
przedniej próby załagodzenia 
tatargu włosko - abisyńskie 
go. akcja pojednawcza, nale­
żąca do ol:iowiązków Ligi Na 
rodów. nie została pomecha. 
na. 

Premjer Lavat przypomina O· 
łwiadczenie tak sir Samuela Hoare, 
Jak i swoje własne, dotyczące akcJI, 
podjętej przez Francję i Angłję, 
akcję, w której państwa te dozna­
ły zachęty także ·Zt strony komifo­
tu 18-tu. W tych warunkach Fran­
cja i Angłja uznały za stosowne 
szukać pods~aw porozumienia, cu 
do których obie strony mogłyby 
się wypowiedzieć. Decyzja należy 
oczywiście do Ligi Narodów. Frm1 
eja i AD.glja .11~ukały tej .~tawy 
pod.czas ostatn1en rvzmo pary­
łkich. opierając się na dawnych 
i>ropozycjach komitetu 5-iu oru 
11a wymianie zdań z Rzymem, 
Rządy włoski i abisyński zostały 

powiadomione o propozycjach fr8Jł 
cosko - aogielski<.h. które nieba. 
wem będą zakomonikowanę rów­
nież Radzie Ligi Narodów. Rola 
Francji i Anglji jest obecnie zakoa 
czona i jest l'zeczą Ligi Narodów 
zadecydować, co ma być dokonane. 
Nasz wysiłek mia: na celo przv· 
śpieszenie załagodzenia zatargu w 
\'&mach Ligi. · 
. Po rremjerze Lavału prze. 

mówi min. Eden, który przy 
pomniał, że komitet koordy 
nacyjny wypowiedział się 
przychylnie co do wysiłk~w. 

Naczynia emaliowane 
potanieją 

Pod wpływem nacisku rządu 8 
firm wyraziło zgodę na o.bniżenie 
cen naczyń emaljowanych o 15' pr•> 
cent z dniem 15 bm. 
Również cena blachy cynkowej 

będzie obniżona, gdyż kartel bla· 
c-hv "Vnkowpj nl.et;nie li_kwidacji. 

podjętych przez rząd-y:. Fran: 
cji i Anglji. 

Min. Eden podkreślił jed. 
nak, że komitet ten żadnego 
mandat.o tym państwom nic 
udzielał i zresztą nawet ni~ 
mógł udzielić. 

nł8 znaczenia wydarzeń, które mia 
ły miejsce ostatnio, oraz rozpatrze 
nia poło-lenia w swoim całoksztal 
cie, - sądzę, że powinniśmy się po 
wstrzymać od w&zelkich postano­
wień, mogących mieć znaczenie po 
lityczne, aż do chwili, kiedy Rada 
Ligi Narodów będzie mogła się wy 
powiedzieć co do wartości nowych 
propozycyj, złożonych przez Fran 
cję i W. Brytanję". 1 

Mowa delegata polskiego stanc-' 
wiła w kuluaruch Ligi temat bar· 
dzo ożywionych komentarzy. Więk 
szość delegatów podzielała w zupcl 
ności stanowisko Polski. iż nie moż 
na jednocześnie ociekać się d.1 
dwóch metod - t. zn. z jednej stro 
ny do procedury pokojowej,· a 1 
drugiej do zaostrzenia sankcyj. 

Obecnie toczą się . narady międ~y 
członkami Rady w sprawie dals'Zej 

procedury i sposobu wniesi,!!nła na 
Radę tekeytu .Propqzycyj angiels~o. 
francuskich. · 
Pilność zwołania · Rady sfała się 

tem większa: iż wobec znanej opo­
zycji Polski i Hiszpanji co do zwo­
łania· komitetu pięciu, Rada jest jo. 
dynym orga~em, który może dysku 
tować nad nowemi propozycjami po 
pokojowemi. · 

Polska przeciw -wielkim mocarstwom 
które narzucają swój punkt widzenia innym 

W Paryżu oba rządy zobowiąza­
ły się do opracowania propozycyj, 
które mogłyby być przedłożone obu 
stronom, a · następnie Lidze Naro­
dów. Propozycje te nie są ani ostll 
teczne; ani nienaruszalne. Są to ra 
czej szkice, które mają na celu U• 
możliwienie podjęcia rokowań, Po 
lity.ka W. Brytauji nie uległa zmia 
nie. Każde rozw· anie musi uzy. 
skać zgodę Ligi Narodów oraz ob•J RlYM, (PAT). Genewski kores- Obecnie, delegat Polski w Gene· zadania celem pojednawczego i ro· 
stron, znajdujących się w zatar- pondent „Giomale d'Italia", omawia wie jest zdania, że F. rancja i Anglj:t I koJowego. załatwienia zatargu wło 
gu. jąc projekt zakomunikowaniu pła- powinny zwrócić się ze swoim pro sko-abisyńsk1ego. 

Min. Eden wypowiedział się za nu paryskiego komitetowi 18-tu, pi jcktem do Rady Ligi Nal'odów i że Ponadto korespondent „Tribuny~ 
zwołaniem Rady Ligi w najszyb· sze, że projekt ten spotkał się z za tylko .l{ada może oh1uczyć komitet donosi, że w Genewie -zaprzeczuj(\ 
~zym terminie. Będzie rzeczą tel{o strzeżeniami Polski. ?·cio nową misją dalszych wysiłków pogłosce, jakoby Polska i Turcja 
organu znalezienie odpowiedniej w Stanowisko Polr,;ki tłumaczy się pojednawczych. sprzeciwiąć się miały , zwołaniu ko 
danych warunkach pi·ocedory. opozycją przeciw narzucaniu prze.i: mitetu 5-u z powodu rz~komej opo· 
Następuie delegat Polski wielkie mocarstwa swego punktu Genewski korespondent „Tribu- zycji tych państw przeĆiwko plan:> 

przy Lidze Narodów 'mioisfet· widzenia w polityce euopejskiej. ny'" zwraca uwagę, że premjer La- wi francusko-angielskiemu. , 
„ k ł ł i Wyraiem . tegu stanowiska była m. val po swoim przyjeźd~e do Cene· „Lavoro Fasc.i5ta" ·pisze. f:e Poł-
~omarnic i, wyg osi następu in. opoiyeja P-rzeeiw~o • pa ·fo.wi \\?1rnwiązał kontakt z p.rzedstawi- ka i Turcja w charakterze człon~ 
~ące -przeniow1eme: 4-ch, ostain o -- astrzezenie, zg1., I c1elami Korllite.t~ 5-cHt i :ź~ je:St to ków komitetu pięciu zgłqsił)~ szereg 
.„~anie P~ezydęncie. Ważne ~zone prze~iw P<?~~e~zeniu ~isji po ko~entowane, jako t.en~encja zmfo "Zastrzeżeń, zwracajf!c uwagę na 

osw1adczema dwóch wybit- Jedn!1wczeJ FrancJt I Angl11 prze.t rz.aJąca do uruch?nue!ll~ tego ki,. właściwość skierownr~ia planu parf. 
nyeh członków komitetu, kt6 komitet 18-tu. , I1Utetu dla przeds1ęwz11ę~1a nowego skiego ~o .~ady Ligi Narodów. 

~~~~~j~-=~~;t &r:~~~I · ug·, Oda· paryska p"od ·' wpły.wem nafty ·· 
dz'enia się ..:o do istoty zagad-
nienia, gdyż rząd mój zastrze Sensacyjne powody francusko- angielskiego porozumienia 
ga sobie prawo uczynić to w 
chwili stosownej i przed orga 
nem kompetentnym. 

Nie wpływając w danym 
etapie naszych prac na wyko­
ną.nie postanowień już powzię 
tych, oświadczenia p. Lavala 
i min. Edena zmuszają nas do 
detłeko idących ostrożności i 
wstrzymania się od jakiego· 
kolwiek aktu, który mógłby 
wkroczyć w kompetencje jew 
dynego czynnika, powołanego 
do wypowiedzenia się co do 
isto·ty zagadnienia, a więc Ra 
dy Ligi Na.-odów. 
Uważaj.ąc, stosownie do linji po. 

stępowania, od której rząd inój ni· 
gdy . się nie oddalił, że organa kom 
petentne Ligi Narodów jedynie po­
siada fa r>rawo i obowiązPk ocenia-

LONDYN, (PAT). Zastanawiając powiedniego ustawodawstwa. I porozumienia angielsko „ francq­
się nad przyczynami decyzji rzą- P?d~bnie. Sowiety mi~ły oświad· skie~o .o ~spółdziałaniu flot na mo 
du brytyjskiego, co do przyjęcia czyc, ze rue są w stame wprowa- rzo ·srodz1eJ11nem, co w oczach spo 
propozycyj paryskich, sprawozdaw dzić zakazu wywozu nafty, dopó· łeczeństwa francuskiego wywołuje 
ca dyplomatyczny „Manchester ki stanowisko Rumunji w tej spra wizję wojny francusko • włoskiej. 
Guardian"' przypisuje zmianę w sta wie nie będzie wyjaśnione. Wobe.= 2) Przedłożenie zatargu między 
nowisku bryty jskiem następującym tęgo sankcje naftowe nie mogłyby Włochami a Ligą budzi obawy za. 
dwu głównym powodom: wejść w życie przed końcem lute- łamania się frontu Stresy oraz lilili 

1) Stawało się coraz bardziej wąt go i stałyby. się skuteczne dopiero żenia Włoch z Niemcami. Istnieją 
pliwe, czy sankcje nafi.„we da· :z nastaniem olu'esu deszczów w Abi również obawy, że Włochy oełabio 
d.zą się zastosować. Romonja o- synji. ~Vs~utek tego ·nastąpiłob.Y ne i .~yc~erpane ni_e. będą w ~~me. 
świadczyła podobno, że nie wpro· przedłozeme zatargu!. c~ wyw~łuJe bromc. ~~epodległo~c~ ·• AustrJt, .co 
wadzi zakazu wywozu nafty, dopt'i I zwłaszcza we FrancJ1 silny ruep.J· dla opmJt francoskieJ Jest bardueJ 
ki St. Zjednoczone . nie uchwalą od kój. Niepokój ten wzrasta wskutek doniosłe, niż sprawa abisyńska. 

Zabił ·dwóch profesorów i ·trzeciego riDił 
mszcząc sit1 za zwolnienie z pracy · 

NOWY JORK (PA'D - Ro mobójstwo. . . 'ten napad wydalono go ze słuJ 
sjanin Wiktor Kusow. liczący Kusow hył jednym z niż- by. . 

l 55 lat zastrzelił wczoraj z re- szych funkcjonarjuszów w u- Po południu Kusow wtar­
wolweru 2 profesorów chirur- niwersytecie, z rana miał ja- gnął z rewolwerem w ręku do 
gji dentystycznej w uniwersy- kieś · zajście a: jednym ze sali wydziału dentysty.ki i t~ 
tecie Coluinbia, a trzeciego z I swych kolegów. rzucił się na dokonał krwawego d~1e!a dz1-
nich ranił,1poczem popełnił sa niego i chciał go zadusić. Za kiej zemsty za zwolmem~ go z 

posady. poczem popełnił sa­
mobójstwo. 

Dziś pełna tabela loterii 
Ostiteczne warunki pokoju 

PARYŻ (PAT) - ',,L'Oeu- Adigratem i Aduą przechodzi 
vre" twierdzi, że we wtorek w posiadanie Włoch; '.J) Pro­
do · propozycyj paryskich wincja Ogadenu przyznana zo 
wprowadzone zosłałr pewne staje Włochom; 4> Reszta te­
zmiany,. z których . ł~ko naj- rytorjum abisyńskiego odda­
główmejsze wymiemc należy na będtie całkowicie pod kon 
następuJące: · trolę mandatową Ligi. Narod., 

KATASTROFALNE MROZY 
W CHINACH 

W Chinach Północnych panują 
dotkliwe mrozy. W Tjentsinie zmar 
ło z powodu zimna 119 osób, a w 
Pekinie 20. 

POLITYKA ZAMYKA SZKOŁY 
Wszystkie szkoły w Kairze za· 

mknięto do dnia 31 grudnia. W 
związku z niepewną sytuacją poli 
tyczną do szkół uczęszczała bardzo 
mała ilość uczniów. 

Główna kwatera wojsk abisyńskich w ostatnich dniach była 
przedmiotem gwałtownych ataków lotniczych ze strony wojsk wło­
skich. Nie wszystkie jednak bomby wyrzą(biły szkodę. Na zdjęciu -
:widzi01y wojownika P1!._is~~go o~ajflcego . bcunhę wł~~ ~tóra 
Jll~· ·~;v.,bqcbJA. I • · • - ' . • · -- . 

1) Ahis_ynji oddany będzie właczając w to strefę koloni­
port Assab wraz z korytarzem zac}i włoskiej, w której jed­
umożliwiającym połą_czenie z nak Włpchy nie będą miały 
Addis • AbeblJ; 2) Północna lprawa utrzymywać odd.zi.~~w 
cz~ pro.wincJi Tigrc w.ra~ .~ wojsko~>:c.h. -- . . . , •) 

TRAGICZNE ZDERZENIE 
TRAMWAJóW 

Na przedmieściu Balham w Lon 
dynie n{lstąpiło „ zderzenie dwóch 
we.zów · tr~mwajow.f.ch• . ;5Q ~ób pd 
Di!>~lg . J.!!,JliJ;. ' 

Platery i nakrycia stołowe ż najlepszych fa bryk nabyć można 

w fir1nie ,,ZENITH'' ul. Sieradzka 2. 
• • • 



„Krowa-jest pasażerem pierwszej klasy" t4iil!!JJ 
o czem radzono w Seimie na wczoraiszem posiedzeniu 1 

,Wczorajsze posiedzenie Sej 
nm nie wywołało większego 
zę.interesowania. Porządek 
dzienny był '\yprawdzie ob· 
szerny, ale, jak donosiliśmy 
w poprzednim numerze, obej 
mowa.ł w większej części pier 
:wsze czytanie rz~owych pro 
'.jektów ustaw. Dyskusja w 
pierwszem czytaniu odbywa 
się jednak tylko wtedy, kiedy 
zabiera głos przedstawiciel 
?Z§_du. 

cyjnych, poczem w pierwszem czy. 
taniu odesłano do poszczególnych 
komisyj zgłoszone projekty ustaw. 
Następnie marszałek Car zapro­

ponował powołanie komisji oświato 
wej na okres obecnej sesji złożo­
nej z 25 posłów oraz jej skład oso. 
bowy. Propozycja p. Cara nie spot 
kała · się ze sprzeciwem ze stron v 
Izby, wobec czego, zgodnie z regu­
laminem obrad, zaproponowany 
przez marsz. Cara skład komisjj v> 
stał przyjęty bez głosowania. Rów 
nież bez głosowania przyjęto zapro 
ponowany prze~ niego skład komi­
sji prawniczej, która zajmie się pro 
jektem ustawy ąmnestyjnej. . 

Wreszcie p.-zystąpiono do wybo· 
ru komisji regulaminowej, wobec 
zgłoszenia jednego kandydata, po. 
za zaproponowanym priez Cara 
składzie, zarządzono glosowanie, w 
wyniku którego wybrano komisjQ 
w składzie PJ'Ojektowanym. Na tem 
wyczerpano porządek dzienny„ 
Marszałek zawiadomił vosłów, że 

następne posiedzenie SeJmu odbę· 

dzie się prawdopodobnie we wto- bierając swoje prezydja ora'1, 
rek o 10-ej przed południem. Na po refercdów. 1rV kuluaracsh 
rządku dziennym znajdą się projek 1 h 
ty ustaw ratyfi hnyjnych, uchwa- par amentarnyc par.uje prze 
lone już przez kom isję spraw za- konanie, że do wtorku zosta­
granicznych. między inncmi umo'ra nie opracowana przez komisję 
gospodarcza z Niemcami, projekt prawniczą ustawa amnestyj­
ustawy o Muzeum Józefa Piłsudskie na i we wtorek zostanie u­
go w Belwederze, projekt ustawy 
amnestyjnej, o ile zostanie do tegu chwalona w Sejmie. Ostatecz­
czasu załatwiony przez komisję pra ne załatwienie tego projektu 
wniczą. w Senacie nastąpi zapewne w 
Bezpośrednio po posiedze- przyszły piątek. W wypadku, 

niu Sejmu, zebrały się nowo- gdyby Senat r, oczynił ·jakieś 
wybrane komisje celem ukon poprawki w projekcie uchwa­
stytuowania e;ię i przydziału lo11ym w brzmieniu sejmo· 
referatów .. Również szereg ko ·1 wem, projekt ustawy musiał­
misyj senackich obradował by powrócić jeszcze raz do 
wczoraj przed południem, wy Sejmu. 

POKóJ DO WYNAJĘCIA 
'\'[Ó"wią, że jest dużo pokoi. 

do odnajęciu. A jednak !'! 
wcale niełatwa rzecz, zn.:;.~ezc 
sobie odpowiedni pokój. 
Przekonałem się o tem na 

własnej skórze. 'Vyciąłem t 
gazet kilka ogłoszeń i wybra• 
łem się na poszukiwanie po· 
koju. 
„Młoda wdowa oduaj1nie po 

kój grzecznemu kawalerowi" 
- brzmiało pierwsze ogłosze­
nie. 

Posiedzenie otworzył mar· 
szalek Car i po załatwieniu 
wstępnych formalności udzie­
lił głosu pos. Hołyńskiemu, 
który referował rządowe pro­
jekty ustaw o kredytach do· 
datkowych na rok 1934/35 i 
1935/'.56. Ogólna suma zwięk· 
sionych wydatków w hudie· 
cie i934j35 wynosi 15.055.000 
zł. Pr<iekty ustaw o kredy· 

ir:~=?i~~~ SamorzC1dowcy otrzymali obietnice 
kwoty, związane ze zmianł\ · 

Poszedłem. Drzwi otworzy· 
ła mi niewiasta w sile wieku. 

- Przepraszam, czy tu jest 
do wynajęcia pokój u młodej 
wdowy? 

- Owszem tu. 
- Chciałbym obejrzeć.. 

' Niewiasta uśmiechnęła się 
zalotnie. polityki rolniczej. Kredyty Jednak nie mogą zrezygnOWIC Z Obrony SWYCh praw 

przewidują różne sumy na po - Obejrzeć? Kogo? Pokój 
czy wdowę? pieranie rolnictwa. Konferencja międzyzwią~ko 

ANI RZĄD, ANI SEJM wa w Ministerstwie Sprąw 
W ro~rawie zabrał głos tylko je- Wewnętrznych odbyła się. Pi 

den mówca, pos. Dębicki. rolnik z saliśmy o tem w numerze 
Lidy. Mówca stwierdza zasad!liczą wczorajszym. Obecnie po<lać 
różnicę, jaka zachodzi między kre- pragniemy jej rezultaty. Jak 
dytami dodatkowemi na r. 1934./35 i odniosło się Ministerstwo do 
191~/36. Kredyty dodatkowe na rok eh • k • 
1934./35 dotyczą niedokładnie oblicza uwag zrzeszony zw1ąz ow 
nych sum na uposażenie urzędni- robotniczych i pracowniczych 
k6w państwowych w związku z no- i jakiej udzieliło odpowiedzi? 
wą uataw4 UJ>Qsażeniowq z d:qia 1 Otóż ogólny rezultat konfe· 
lutefo 193' r. Za te niedokładności I 
miis być kt~ odpowiedzialny. Nie rencji jest mg isty i nie ~· 
jest za to odpowiedzialny ani obec suwa żadnych wniosków kon 
11y rZ!ld. .an! Obecny Sejm. . kretnych. 
Z~pełme inny charakter maJą na Obrada toczyły · się do go-

tonuast kredyty dodatkowe na rok d · . . 
193~/36, gdyż ._ one gospodarczo ~my Je enaste1 w no~y, a p. 
uzasadnione. Powodzi np. nie moż JJUn, Korsak przy1mow8.ł 
tta było pfUlwidz,ieć, równ~eż zmia-- wszelkie uwagi i wnio8ki 
ny w polity~ hodo~la~eJ zos~ły przedstawicieli poszczegól-
wywołane n1eprzew1dzianym ble· I h · k • d · d 
giem wypadków. W dalszym ciągu l!-~c ZWU\Z. o.w o w1a omo-
swoich wrwod6w mówca wskazu- sc1. Z ust mm1stra padały tył· 
je na koru~znoAć jeszcze wię~szej ko uwagi ogólne, niemogqce 
ochrony kraJo~ego rynku rolni'ize- wchodzić w sferę jakichkol· 
go, domaga się przedew11zystk1em • k , 
jak na)szyhszeł zmiany taryfy ko- Wle przyrzeczen. 
łejoweJ. Obec1ue ·notuje 11i12 wprost BĘDĄ W POTRZEBIE 
11ieprawdopod?b~e w;ypadki„ jak ZMIENIONE 
lłPae te przewuz JedneJ sztuki by~a W tych warunkach moźna jedy· 
~ kr~w wschodu.ich do Mysłow~c nie P!>dkreślić te uwagi p. Jnini­
kotltuJe tyle. co bilet, 1 klasy gacią stra Korsaka, które wypowiadane 
J1J osoh<>wego. Rolnictw~ gotowe były w formie bardziej pr~konywu 
J~t wyk.onaó program uunistra Po jącej, 
n111tow~k1e~o, t~ znaczy produk~· Zastrzeźenia nasze, wysuwane w 
w~ wi~le i tanio, ale prosi !' popie artykule o nowych projektach U· 
ta.iue nietylko eksportµ. ale l o ob.ro staw i dotyczące okrojenia prawa 
nę rynku w~wnętrznego przed nie- zrzeszania się pracowników samo· 
l?.otrze~nym ,unportem, który tylko rządowych. znalazły u pana mini· 
"'kodzi rolnictwu. stra pełne zrozumienie. P. minister 

czy TO J~T JASNE? po poznaniu się ze zdaniem wszy. 
Tir d 'ed . stkich przedstawicieli związków za 
1 n o pow1 Zl na przemÓ· wodowycb. przyrzekł, że artykuły 

wienie pos. Dębickiego, refe- proj~któw, mogiJce stanowić jaką· 
rent pos. Hołyński wyjaśnił, k;olwiek pr~e~zkodę w zrzeszaniu 
;„ y 15 'l 'o o' k się pracown1kow samorządowych, 
4IV z sum mi J n w re· zostaną zmienione. 
dyt6w doda~kowych,na prze- JAK 10 DO ?8 
segregowanie urzędników, ZU· Druga sprawa, jasno staowiana 
fyto jedynie około 4 i pół mil prze~ p. min. Ko~sl!ka, to sprawa 
jon.a podziału urzędmkow samorządo-

• . wych na dwie grupy: ~ul>liczno i 
W. głosowan1"!1 ustawa • została prywatno • P.rawnych. Jakkolwiek 

P?ZYJęta w ~rugiem i trzeciem czy. niema żadnyćh wątpliwości, że po­
tułu. Z~olei, bez r~zprawy, zo~ta- dział ten będzie zachowany, to Jed 
ły priyJęte ~ drugiem i trUC!em nak minister wyjaśnił, w Jakim sto 
e.,-tanlU prosekty u11taw ratyf1ka- sunku. Otóż z ogólnej liczby 88 ty 

Podajemy jeazcu Jedno idJęcie a pięknej "10y3łalrJg ryb dekoracyJnvch, 
otroańej o.tatnto"' Muuum HistorJi Naturalnej ru. farpu, · 

• 

sięcy pracowników ~amorządowych 
(fizyczµych i umysłowych), o"oło 
10 tysięcy mieć będzie charalder 
służbowy publiczno • prawny, a re­
szta prywatna • 12rawny:_ 

PRZENuSmNIA 
SEZ SANKCYJ 

W kwestji przenoszenia pra 
cowników samorządowych z 
miejsca na miejsce, minister 
Korsak wyjaśnił, że odpowied 
ni artykuł projektu nowej u· 
stawy zostanie skorygowany 
i przenoszenia nie będą pocią 
g~ć za soh11 d~!rchc.zas prze-
w1dyw anych s CYJ· 
JAK DOTĄD, NIE PRZEWI­

DUJE SIĘ 
Osiatniem, wresicie oś,Y'iad­

cz-eniem pana ministra było 
wyjaśnienie, że dalsze obniż· 
ki pensyj dla pracowników 
samorządowych nie są, Jak 
dotychczas, przewidziane. 

Ogólny zatem rezultat kon· 
ferencji, jak wynika z na· 

szych informacyj, oceniać na· 
lerr z fezerwą. 

Wi~kin;ości ograniczeń usta 
wowych nie wyjaśniono. Zale 
dwie kilka artykułów projek 
towanej ustawy liczyc może 
na złagodzenie, albo usunię· 
cie. Rzecz prosta, że wyni~ 
konferencji nie pociescył ani 
pracowników samorządowych 
ani występujących solidarnie 
związków robotniczych. W 
tych warunkach nie pozosta­
nie zatem nic innego, Jak pro­
wadzenie dalszej 8.kcJi w kie 
runku obrony zagrożonych 
praw i zdobyczy socjalnych. 
:A_ pierwszym etapem' tej wał 
ki będzie zwołanie na najbliż 
sią niedzielę, dnia 15 grudnia,· 
wielkiego wiecu pracowników 
umysłowych i robotników. 

O miejscu i godzinie zwoła 
nia tego wiecu poinformuje· 
my Czytelników oddzielnie. 

Składajcie ollarq 

- Najpierw pokój, proszę 
pani. . 

Gospodyni przestała się U• 
śmiechać i oswiadczyła mi 
chłodno: 

- Pan wybaczy, ale to nie 
dla pana! Ja szukam grzecz• 
nego kawalera. 
Odszedłem z niczem ... 

* 
„Pokój przy rodzinie dla 

spokojnego pana. I żeby nie 
był nerwowy" - głosiło dru 
gie ogłoszenie. 

Tym r.azem przy jęła mnie . 
tęga olbrzymia ~aha.. . · 

- A! Pan względem poko·.· 
ju? :_ ucieszyła się:"- Pro~- -. 
szę, bardzo proszę! 
Pokazała mi pokój, bardzo 

mi się podobał. Cena lI).i te7: 
odpowiadała. Już prawie by 
łem zupełnie zdecydowany. · 
gdy gospodyni spytała ~ nie· 
pokojem w głosie: · 

- Czy pan aby niene:n~o-

Oil Naczelny Komitet Ucz cze n I a wy? i~~ 0~~:!ti':!?uspokoi. 
Pamieci Marszałka J. Piłsudskiego łe~ ~t~ dobrze. Bo obraźliwy, 

I facet u mnie długo nie wytrzy 
Kon to P. K. O. 13-13. ma. Mieszkał tu u mĄie przed 

· tem jeden. jegomość. Porząd · 
ny człowiek, spokojny, do-

POJJWICZ i morderca dziecka b:b:a~f~~:.t~~~zż~i;a~~~ 
apeluje do laski 

Najwyższy Sąd Stanów Zje nych znali mnie takim jakim 
dnoczonych odrzucił skargę l jestem w rzeczywistości, a nie 
Hauptmanna. Zabójcy dziec · takim, jakim mnie starano 
ka Lindbergha nie pozostała sięprzedstawićl 
jui:, zdaje się, żadna deska rn Gubernator Hoffman tym 
tunku. Nic go nie może już razem zdradza _pewną .ustęp­
uratować, poza ułaskawieniem liwość. Gdy tylko dowiedział 
gubernatora stanu New Jer- się o wyroku, orzekł, że Haupt 
sey. Sądownictwo zaś tego stu mann powinien wnieść prośbQ 
nu jest znane ze swej suro- o ułaskawienie. Jego prośb3. 
wości i dotychczas, ani razu byłaby natychmiast rozpa· 
nie ułaskawiło przestępcy ska trzona. Lecz, czy Hauptmanu 
zaneg_o na śmierć. · potrafi przekonać sędziów, 

O decyzji Sądu Najwyższe- czy wysunie jakieś nowe ar­
go doniósł Hauptmannowi je- gumenty? To jest sprawa bar 
go adwokat. Zabójca tę wiado dzo wątp}iwa. 
mość przyjął z niezwykłym żona Hauptmanna wraz z 
spokojem. Ani jeden mięsień s}':nkiem. Manfredem, często 
nie drg~ął mu na twarzy. Ru odwiedza męża. Podczas wizy 
szył t_ylko ramionami i rzekł: ty dziecko zostaje pod piecU\ 

- Dzi~kuję panu. Zrobił władz wi~zienia. Gdy palli 
pan wszystko, co było w jego HauptmQ.nu. dowiedziała się. o 
mocy. Jestem szczęśliwy, że decyzji sądu, twarz jej po· 
to wszystko już się skończyło. kryła się smutkiem. 
Następnie dorzucił: - Wier.zę, - powiedziała 
- Ale głęboko wierzę w dziennikarzom - że mąż je­

zwycięstwo prawdy. Przyj- s.zcze kiedyś opuści mury wię­
dzie za dzień, rok, lub za pięć zienne„ 
lat. A wówczas moja niewi.q- Czy jej pr,,-ypuszczenia się 
ność wyjdzie najaw. Gdyby sprawdzą, okaże najbliżs~a 
ohxwatele Stanów Zjednoczo przyszłość. 

raz mu tylko, kiedy się w ku 
chni kręcił, dałam w pysk, a 
on się głupi c:>hraził i wypro 
wadził. Takich nie lubię„. 
Spojrzałem na „rączkę" go 

spodyni i szybko zrezygnowa 
łem z _pokoju. 

- To„. to„. - mrukn.ąłem 
- jutro dam odpowiedź .•. 

• 
Trzecie mieszkanie, do któ· 

rego tego dnia zapukałem na­
leżało do samotnego wdow­
ca. Pokój był ładny i tan.i. 
Zdecydowałem się wynająć 
go bezwzględnie. 

- Wódkę pan pije? - spy 
tal mnie gospodarz, kiedy o­
świadczyłem, że pokój chcę 
wziąć. 

- Ależ nie t - uspokoiłem 
go. - Do ust nie biorę. 

Gospodarz skrzywił się. 
- No to idź pan z Bogien.1. 

Pokoju pa.nu nie wynajmę. 
- Dlaczego? 
- Bo ja sam lubię wypić i 

poto pokój odnajmuję, że­
bym towarzystwo miał! Pan 
sobie u wdowy pokoju siu · 
kaj, a nie u wdowca. 

Na~oleon Sądek 



I . 

' ll'iadon1o!fcl sportowe 
. CARNERA ZWYCIĘżA 

Olbrzymi Włoch, Carnera, 
rozegrał w Bufallo walkę z 
początkującym bokserem, 
Barkey'em, którego też poko­
nał w 5-ej rundzie przez no­
kaut. 
Zwycięstwo to małowarto­

~ciowe, gdyż przeciwnik nie 
jest absolut.nie znany na mię­
dzynarodowej arenie. Widocz 
nie chodziło o zrobienie tro­
chę grosza. Jak. jednak wyni­
k.a z informacyj - publicz­
ność przybyła w znikomej licz 
bie. A więc i kasowo impreza 
nie udała się. 
PORAŻKA tOTf.WSKICH 

KOSZYKAlłZY 

li gotowi do odjazdu, nade· 
szła depesza pod adresem Po· 
lonji, odwołująca wyjazd eks 
pedycji. Estończycy wogóle 
nie podają przyczyn odwoła­
nia wyjazdu. Dziwnie tajem­
niczy sposób. 

CZY.P. BILLY SMITH 
TRENUJE BOKSERóW? 
Sprawę trenera, Billy Smi· 

t~a omawialiśmy w specjal­
nym artykule. Przypominamy 
jedynie, że p.' Smith zastoso· 
wał włoskl strajk i nie trenu· 
je bokserów, choć siedzi w 
Warszawie i bierze zato pie­
niądze. 

PZB jakoś . dotychczas tej 
sprawy nie zał~twił i wszyst­
ko wskazuje nato, jakby naj· 
wyższa władza bokserska mia· 
ła akceptować stanowisko p. 
Smitha. 

Ale ostatecznie jak jest: czy 
trzeba płacić człowiekowi, 
który nic nie rob.i? 

Sfr. J 

W Splicie ro dniach ostatnich odsb12ięto pomnik ku czci roielk:ego krófa serbskego, Aleksandra I-go Zjedn.tJ-­
czyciela, zamordowanego ro ubiegłym roku ro Marsylji. Pomnik ten jest równocześnie latarnią morską o due 

żej sile światła. 

Na sali YMCA, w ramach 
'dwudniowego turnieju gier 
sportowych odbył się w czwar 
tek wieczorem mecz koszy· 
kówki między warszawskim 
AZS, a YMCA (Łotwa)'. Zwy· 
ciężyli akademicy w stosun­
ku 40:33. Gra była bardzo in· 
teresująca, dodajmy, że war­
szawianie znajdują się istot· 
nie w doskonałe.i formie. 

W siatkówce goście przegra 
li ze swą imienniczką warsza· 
wską 0:2. Forma Łotyszów wy 
jątkowo słaba. Pokonani tłu­
maczą się przemęczeniem dłu 
gą podróżą. 

ArrstokJatrczne piratki mody 
· robią n1ajątkl ·na .wykradaniu n1odell sukien 

NIE BĘDZIE MECZU POLO. 
NIA - W AIIBZA WIANKA 

Zapowiadany na najbliższą 
nie.dzielę mecz piłkarski Polo 
nja - Warszawianka został 
odwołany. Powodów nie poda 
no.· Sądzić należy, że niezbyt 
sympatyczna dla piłkarzy' au· 
ra odstraszyła graczy. 

Nie będzie więc już me­
czów w tym roku, chyba, że 
robotnicza Gwiazda dotrzyma 
swego przyrzeczenia i rozgry 
~a~ będzie co tydzień mecz. 

lf~z-~-J' STOSUJ4 SI~: . 
JAKO UGUlUJ4C! ŻOŁĄDEK. 
HZ\' (IUPl!NIACH WĄTROBY, 
, ll~DMIERłłU OTVł.OSCI, 

UlMllRZAJĄC! HfMOS!OIDY 
I PIZV SKlONNO~CIAtl1 
łO OISTRUICCJI S-ł lAGODllYM 
•10D1CtlM PRZECZVSZCZAJĄCYM. 

Ubtll ł•I 'lllUtlCł NA NOC. 
.,,..., ....... „ 

O ATLETYCZNYCH 
ZAWODACH 

Na sali Ośr. W. f. odbyły 
isię zawody zapaśnicze z u· 
działem zagranicznych zapaś· 
ników. Rozegrano spotkanie 
między reprezentacją War­
szawy, a teamem zagranicz­
nym, który zakończył się zwy 
cięstwem Warszawy w stosun 
ku 12:11. 

Poza tern w rwaniu cięża· 
rów osiągnięto bardzo dobre 
wymki. 
TAJEMNICZE ODWOŁANIE 
· WYJAZDU 
Zapowiadaliśmy, że ósemka 

bokserska Polonji wyjeżdża 
na 'kilka- meczów do Estonji. 
Tymczasem niemal w ostat­
Jłie .i chwili, gdy pięściarze by 

W biurach najhardziej ele· 
ganckich domów mody Pary­
ża panuje w ostatnich czasach 
silne wzburzenie. Najnowsze 
starannie ukrywane modele 
na sezon wiosenny i letni nie 
były jeszcze przedstawione 
klientkom, a już ukazały się 
one w Ameryce. W jaki spo­
sób to się działo? 

Paryskie domy mód ponio· 
sły te wielkie straty wskutek 
działalności „gangsterek mo­
dy"; które zapomocą tysiąca 
sposobów umiały wykraść ta· 
jemnice ~vielk1ch domów mo· 
dy. }'e gangst~rJ5.l ,mało rnajq 
wspolnego z ich amerykań­
skimi kolegami po fach u. Są 
to ~le~anckie, ładue kobiety, 
a icli bronią nie są rewolwe­
ry, lecz ołówki. Najczęściej 
rekrutują się one z kobiet 
i1ajlepszego towarzystwa, któ 
re w ten sposób starają się u· 
,zyskać poboczne dochody. 
Jest to bowiem bardzo intrat­
ny „interes". Za skradziony 
plan świeżego modelu wytwór 
nie amerykańskie płacą 6.000 
franków. 

WEJśCIE PRZEZ SZAFĘ 
Katarzyna Decazeaux była naj­

zdolniejsza z tych szcżegolnych Jli­
ratek. Miała przy ulicy de la l'a!" 
mały salon mód. Jedynym jej go­
ściem była jednak policja, która 
chciała się dowiedzieć, gdzie ta ele 
gancka kobieta robi swe kopjowa 
ne „oryginalne" modele. Dopiero o­
becnie, dzięki przypadkowi, udał:• 
się władzom wykryć jej tajemni­
czą pracownię. Ukryty korytau. 
do którego wchodziło się przez je­
dną z szaf magazynu, prowadził do 
jej prncowni, w której robiła swe 
modele. 

TEN KA WAŁ NIE UDAŁ SIĘ 
Jeden z najlepiej pomyślanycli 

forteli, nie udał się Katarzynie. 
Księżniczka Maryna przyjechała 
do Paryża, by tu zrobić sobie wy 
prawę ślubną. Opinja angielska by 
ła niezadowolona z tego, że przy-

ZaU.W1 esu1uarua c.l:tteci swu~tami u /Ił w111a1ą się ro sztzei$omu spo:;ou, Jak 
. . t.e&o dowodzi l'!JTDJl.żaza. ilustracja, · 

szła księżna Kentu nie ubiera się u li. A przytem posługiwały ( Mię.d~y pi!atkami doszło do re~· ' 
angielskich krawców. To niezado się niezw~le przebie. głemi larneJ W~Jny na ~le k.onk.urencyJ­
wolenie postanowiła wykorzystać. f l . kł d p nem. Kobiety wza1emnie się denun 
Katarzyna. Udało się jej skopjo- orte ami. . aprzy ~ u a- cjowały, a pewnego razu doszło 
wać modele sukien przeznaczonych tou znalez10no umieszczony między niemi do bójki ulicznej na 
dla ks. Maryny i zaofiarowała je nad. stołem, na którym przy- ... p<ArasolE'.. ·~o wszys.t~o ~i~. usho~!.i . 
pewnej angielskiej firmie, która na krajano modele, malutki apa ło oczywiście uwagi P?hCJi. Zac1e­
wyprawie księżniczki mogła zaro raeik foto~raficzny z automa k!a. wal~a konkurencYJna była dla 
bić krocie. Lecz firma angielska w l ' . meJ poządana. Przypuszczała bo­
ostatniej chwili zrezygnowała z za ty?znym, ezsze esinym nac!„ wiem, że dzięki niej, pQtrafi kie­
warcia tej podejrzanej tranzakcji sk1em. Aparat automatyczme dyś przyłapać piratki na gorącym 
i wielki plan Katarzyny spalił na robił zdjęcia co 15 minut. Kto uczynku. 
panewce. go umieścił i kto zmieniał kli ZDRADZILI JĄ„. STRAŻACY 

JAK ZDOBYW Ał..A MODELE? sze - pozostało do dnia dzi · . Poch wy~en.ie. jednak. Katarzyn~ 
W jaki sposób „piratka mo· siejszego dla władz tajemni· 1 wykrycie JeJ t~kryte1 _Prac0\~n1 

dy'~ zdobywała plany modeli? przypadlo w udziale strazy ogmo· 
N'a jej służbie b"yły całe za- cą. . . . . , wej. Przeciwniczki podłożyły o-

d k Używano 1 mnych tnckow. N•t gień w jej salonie mód. Przybyli 
stępy mi inete • pracujących słnżbie ~atarryny były r~wme~ strażacy skierowali hydranty na 
'I wielkich domach mód. Te eleganc~1e kob1~ty, . kt~re megdys płm_1ące szafy. Gdy ogień został zgs 
dziewczęta zarabiają bardzo były klrentka~1 ~nelk.1~·h <l?m•?w szony. w jednej z szaf ujrżaM 
małó. Prted kilku miesiącami mody, a ohecme me mruty pienię- ,drzwi. Prowadziły one właśnie dll 
ohniżono im jeszcze i tak już dzy na kupno oryginalnych mode- pracowni Katarzyny. Po kilku· go- . 

głodowe pensJ· e. Obniżka tak li. „Piratka" obiecała, że pozwoli dzinach „piratka" siedziała już /IJ 
skopjować bezpłatnie modele, gdy kratkami. Niebawem stanie ona 

je oburzyła, że strajkowały dostarczą jej plan.ów tyc~ modeli. przed sądem i cały P;ryż z zapar­
przez dzień i, przeciągając w I oto pewnego dma; do Jednego z tym tchem czeka na ten sensacyj! 
pochodzie przez ulice miast, wielkich domów mód zgłosiły się ny proces. 
głośno domagały się poprawy trzy wytworne p~nie. 9t?lądały naj CZY IM TO POMOŻE? 

nowsze modele i opuscdy maga- L · k dl· · · K warunków bytu. Lecz mewie zvn, oczvwiście nic nie kupując. ecz un.iesz o. 1wieme a-
le to im pomogło. To mezado J~k się okazało, te panie były agent L<i;rzyny. me połozylo kresu ko 
wolenie z łatwością potrafiła kami Katarzyny. Przed przyby- PJOWanm modeli. W tych 
wykorzystać P· Decazeaux. ciem do mag~zynu . umó,wiły się, dniach nawet powstał zwią­
Dawała im wysokie ua·· że Jedna będzie k~p1owac ~ę~aw~ zek wielkich maaazynów mód 

. k. . t t na;Jnowszych !llodeh, <l;_uga ln~Ję fil którego główne ~adanie pole-p1w 1, a wzamian za o o rzy mion a trzecia - kroJ sukm. l . t 
mywała żądane kopje. Twór· ga na zwa czamu gan@5 er. 
cy mody dowiedzieli się otem ARYSTOKRATYCZNA PIRATKA stwa w dziedzinie mody. Praw 
i co ważniejsze, że modele by Jedną z tych kobiet była baron„ dopodobnie związek nic nie 
ły robione przez specjalne i wu E. Skusiły ją wiei.kie zarob~i wskóra. To szczególne gang• 

f · T · d Katarzyny Decazeaux i postanowi- sterstwo będzie tak długo ist· 
zauk a~e praco,~młce .. od Je h. ła pracować na wlasną rękę. Baro niało, J. ak długo będzie ish!ia· 
na . me . prz~mos o za ny~ nowa okazała się dzielnym gang-
zm1an. P1ratki w dalszym c1ą I sterem i w k.i:ótkim czasie stała si'} ła przebiegłość i próżność Ko­
gu otrzymywały plany m.ode- najgroźniejszą rywalką Katarzyny. bieca. 

Fenomenalna przytomnośt · .umysłu 
ratuje lotnika od niechybnej śmierci 

D · " d · f c ski molotu przy po1no1.:y spmlo- wić swe szczęście na próbę i zwy„ ma 'ł! gru ma ran u ciężyć. O powrocie na lotnisko pi-
lotnik Roger Lepreux wyru- ch.ronu. Jot nie może nawet marzyć, Jesf 
szył na swym aparacie w pod Trudno mu jednak było porzu- rzeczą bardzo wątpliwą, czy sk1zy­
niebne okolice, by pobić re- (·ać ukocham\ ma~;,ynę. Lotnik po- dła wytrzymają do chwili zetknię-

stanawia wipc J·ą również uratować. · · · · N I · · l d 
kord maksymalnej. szybkości " k . cm się z ziemią. a ezy więc ą O· 

Sądzi, że przytem o aże mu się po· wać w szczerem polu. 
przy jednoczesnem wznosze- mocna wysokość, na któreJ się znaj 
niu się wzwyż. Gd~ znaJ"do· <luje. Na wszelki wypadek odpina Nadomiar złego rączka steru jest 

pas i rozgląda się po okoiicy. unieruchomiona, samolot jest zda-
wał się już na wyso · ości 4000 ny na łaskę losu, a, co najgorsze. 
metrów i gdy chciał wyłączyć CHCE PIKOWAĆ że lotka, zwisająca na lince, coraz 
gaz, poczuł nagle wstrząs przy Wyłącza motor i zamierza lądo- szybciej się obraca i jej wibracje 

wac przez pikowanie. Znowu przy- zagrażają motorowi. Łagodnie wy· 
rączce steru. gląda si~ sa~olotowi i d?c~odzi łączając gaz lotnik zbliża się do 

Rzucił okiem przed ,siebie i do wniosku, że Jest on bardz1eJ usz- chwili niepewnego lądowania które 
odrazu wszystko stało się dlań kodzony, niż początkowo przypusz- grozi kapotażem, rozbiciem, poża­
·J· asne: lotki były całkowi de czał. W chwili uszkodzenia lotek zo rem„. 

t stała również naruszona powi.erzch 1 d d zerwane; jedna z nich by :i je nia skrzydeł. Płótno skrzyde! poa Nag e wi zi po sobą szosę 
szcze przymocowana du linki, wpływem silnego pędu powietrza przeciętą rowem. Czy tuż 
prowadzącej do steru, i jej c·oraz bai:dziej się rwie. przy osiągnięciu celu mn po-
gwałtowne obroty groziły nie KIEDY ZA PóźNO nieść śmierć? Nici Ma jesz-
hezpieczeństwem. Lolnik jas- NA SPADOCHRON cze troch~ czasu na zrebienie 
no zdawał sobie sprawę z ie- Lotnik nie ma czasu do namysłu.I wirażu i lekko osiada na zie· 
go, co mu grozi. Jedrny l'po· Sµadoch.ron już nie na wiele. przy- mi. Samolot przez kilka chwil 
'b 'ak." , I . , k dalby się, gdyż samolot zna1dował •1. . . . . l t-=•- . t so , w .J 1 mog um · nąc a- si( bardzo blisko ziemi, i nie zdą- ~ izga się P.O z1eDU 1 p WA JeS . 

tastrofY., to w t.i:koczr.c ~ 11a· żYłhY. si~ roz:ww.§Ć. .Należ~ .W}'.sta- ocalonx.~ ~ 
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Z.a grzech• matek 
W odpowiedzi na wątpliwości Krystyny, czy 

jej mąż dotrzyma swych przyrzeczeń nawet _po jej 
wyzdrowieniu, na wątpliwości. wypowiedziane, 
zresztą, jedynie pytającym wzrokiem, książę Hu­
niewicz rzekł: 

- N areszcie, Krysieńko, odzyskałem cię. Ha, 
więc zapomnijmy o wszystkiem, co się stało„. 
O cierpieniach cielesnych i duchowych .•• 0, I' akaż 
to wielka radość móc zapomnieć o tych piekie nych 
~~t~szach! R<?zpoczniemy teraz nowe życie, pięk­
me1sze, radośme1sze.„ 

Krystyna spojrzała na męża z niewysłowioną 
radością. Swemi słowami pozyskał wobec niej 
prawa, jakich mu dać nie mogły żadne ustawy bo­
skie czy ludzkie. Jej wdzięczność dla niego była 
teraz bezgraniczna. Bo i czemże kiedykolwiek 
zdoła odwdzięczyć mu się za jego dobroć iście 
anielską? 

To też coraz większe odprężenie nerwowe po­
lepszało stan zdrowia Krystyny z minuty na minu­
tę. Policzki stopniowo nabierały rumień.ców. Go­
rączka spadała. Wyzdrowienie następowało szyb­
ko-i żadne pogorszenie nie miało już go opóźnić. 

Alfred iu:abia Laqecki zaraz nazajutrz po za­
komunikowaniu Krystynie smutnej wieści o stra­
ceniu śladu Haneczki, rozpoczął jednak natych­
miastowe energiczne poszukrwania. 

Przedewszystkiem udał sitt._ raz ieszcze pod 
Wilanów w nadziei, że Józef Gerdziak powróci 
przecież chyba do swego domu. Ale sąsiedzi 
uświadomili Laneckiego, dlaczego nie należy spo­
daiewać się jego powrotu. Sprzeniewierzył pienią­
dze. Poszkodowany, podobno, już nawet dał znać 
policji. Pod wpływem rozpaczy po utracie żony, 
a może i ze strachu przed policją - uciekł. I pew­
no nie wróci. Wieść o nim będzie chyba dopiero 
wtedy, gdy go policja schwyci. 

Były to przykre wiadomości, hrabia Lanecki 
uważał wszakże, iż powinien podzielić się z niemi 
z Krystyną. Udał się więc do pałacu księstwa Ru­
niewiczów. 

Jakaż była jego rozpacz, gdy dowiedział się, że 
księżna nagle zasłabła. Niepokój Jego wzrósł do 
najwyższego stopnia. Gdy udało mu się pomówić 
z Księciem, obawy jego nie miały już granic. 

Obaj mężczyźni, jednakowo ogromnie ubó­
stwiający i uwielbiający tę samą kobietę, w rów-

Gdy Stanisław wpadł, jak bomba, do pałacu, 
aby poprosić rodziców o zezwolenie na ślub z Mi- · 
lą, zastał jedynie matkę. . 

Postanowił najpierw z nią pomówić. Gdy jej 
całą rzecz wyłuszczył, zatajając jedynie, co go łą­
czy z Miłą już teraz i na jakich podstawach opiera 
się ich znajomość, matka rzekła mu ze wzrusze­
niem: 

- Gdyby to zależalo jedynie ode mnie, Sta­
sieńku, powiedziałabym ci krótko: idź za głosem 
serca. Dla mnie to jedynie jest miarodajne. Jeżeli 
się kochacie oboje, niech wam Bóg błog·osła wi. Ale 
o.fciec pewnie będzie innego mniemania. Obawiam 
się, że sprzeciwi się twemu małżeństwu z panien­
ką, nienależącą do arystokracji. Ma ku temu swo­
je powody. Powiem ci szczerze, że UJe mia) tych 
skrupułów, kiedy się żenił ze mną. Nie wiesz tei;;o, 
ale teraz ci mogę powiedzieć, jako człowiekowi do­
rosłemu, że ja także nie należałam do arystokracji, 
a. jednak o~enił się ze mną, nie zważając na prze­
c~wn)7 gł?s o.e_inji: O.d ow~go czasu ~vsza~że zm.ie­
mł zda01e. Pow1edz1ał m1 nawet k1edys, ran~ąc 
mnie tern głęboko, że możeby go nie spotkały 
wszystkie przykrości, jakie przeżył, gdybym była 
z-jego sfery„. Ta okoliczność także może wpłynąć 
na jego zakaz. Może będzie ci chciał oszczQ<lzić 
przykrości, które sam wycierpiał. Nie chcę nicze­
go przesądzać, ale tak mi się wydaje. Co do mnie, 
mą.m dla Ciebie tylko jedną radę: me ?:eń się, jeteli 
nie masz głębokiego przekonania, że kochasz tę 
pannę i jesteś przez nią kochany. Czy r~eczywi­
ście oboje koc bacie się tak sz<"zerze? 

- Co do mnie, koeham ją nad życie, którego 
bez niej wogóle ::-obie nie "yobrażam. Co do niej 
zaś... przyzuała sic; szczerze, że me kocha nrnie, 
choć bardzo mnie lubi... [ jednak.„ zgodziła się 
wyjść za mnie.„ 

- Widzisz, to i1aprzykład mnie bardzo smuci. 
iJabym ci :-;tanowc:w cdradzała rnałżeństwo z pan­
a~, któ1·a się szczer/!ie p1·zyzna.fc, że cię nie kocha„. 

nej mierze też drżeli o nią, spodziewając się nie­
uchronnego, zdawałoby się - nieszczęścia. Cier­
piał j~dn8.k okrutniej hrabia Alfred. 

Mąż miał jednak smutną możność czuwania 
nad łożem chorei, mógł pielęgnować ją, walczyć 
u jej boku z zachłannością bezlitosnej śmierci. Al­
fred zaś musiał zada walać się tylko kilkoma słowa­
mi, które mu książę Paweł przelotnie i pośpiesznie 
szeptał, wyskakując na małą chwilę z pokoju, 
w którym konała kobieta, nad życie umiłowana. 

Pewnego wieczora, książę Ruruewicz wyszedł 
do niego, jeszcze hardziej ponury, niż zazwyczaj. 
Wziął go pod rękę i szl pnął mu tylko: 

- Cłiodź •.. 
- Ja? - zapytał hrabia Lanecki, uuchleją<', 

P?myślał sobie liowi~ że może już po wszyst­
kiem. 

- Tak, chodź - powtórzył książę - spójrz na 
nią _po raz ostatni, póki mi jeszcze śmierć jej nxe 
wyd8.rła. 

Hrabia Lanecki wybełkotał: 
- Nie, nie„. Zbraknie mi sił, aby ujrzeć ten 

widok ... tak bolesny„. 
- Dlacz;ego? Skoro ja wytrzymuję ten widok 

od tylu dni, więc chyba i ty zdołasz;„. Zresztą. po­
trzeba mi czyjejś ~odpory w tych dniach, tak dla. 
mnie tragicznych. Potrzeba mi ramienia przyjacie­
la, któreby mnie podtrzymało mocą swej szczert-j 
i bezinteresownej przyjaźni. A czyż ty nie jesteś 
najserdeczniejszym przyjacielem nas obojga? 

Trzeba było Laneckiemu siły nadludzkiej, aby 
nie zdradzić się niczem w obliczu umierającej, 
leż~Gej niemal już bez życia przed jego oczyma. 
Co. Ta kobieta o woskowej twarzy, zbielał_ych 
ustach i błędnem spojrzeniu, byłażby tą samą Kry­
styną, którą jeszcze przed kilkoma dniami widział, 
promieniejącą urodą wręcz nieziemską? 

Alfred wybuchnął płaczem. Jego łzy bynaj­
mniej nie zdziwiły księcia Runiew1cza. Przeciw­
nie, wzruszyły_ go do głębi. Uścisnął mocno dłoń 
przyjaciela. Krystyna go nie poznała. 

Był najwyższy czas, żeby Alf red wyszedł z po· 
koju. Jeszcze chwila, a zemdlałby z rozpaczy. 
Myślał sobie bowiem, że może -On jeden tylko wie, 
jaka jest prawdziwa przyczyna choroby Krystyny. 
Dla niego sprawa była _jasna. Matka umierała 
z rozpaczy, że córka zaginęła bezJ>owrotnie. 

Co gorsza, miał jeszcze świadomość, że obrzy­
dliwa kobieta, z którą się ożenił, była właściwą 

-- Ale zgodziła się jednak wyjść za mnie„. 
Najwyraźniej i bez zastrzeżeń.„ 

- To tem gorzei.„ Z tego wynikałoby bowiem, 
że na ślubie jej zależy ze v..-zględów ubocznych. 
Którażby nie chciała być twoją żoną? Jesteś młody, 
przystojnv, miły, inteligentny, bogaty ... Poza tt-m 
jesteś hrabią, a to rzecz bardzo ponętna dla ludzi 
wogóle, a dla młodych dziewcząt w szczególe. 
Każda z nich chciałaby być hrabiną, jakby to sa­
mo jttż dawało szczęście. Gdyby wiedziały, jak 
bardzo sic; mylą - westchnęła ze smutkiem, przy­
pominając sobie swoje życi e„. beztroski żywot, 
gdy była panną 1 n9wet jej się nie foilo, że kiedyś 
będzie w życiu hrabiną„. a pasmo piekielnych 
udręczeń, gdy wreszcie ten tak ponętny tyLnl zdo­
była. 

Stanistaw zaprzecz) ł energicznie: 
- O, tak z pewnością nie jest! Ona nie jest ma­

terjał istką„. 
- Skąd wiesz? Czy Laka zamożna z domu? 

Przecież mó,visz, że sierota. Ale, ale„. nawet mi 
nie mówiłeś, z czego się właściwie utrzymuje. 

Stanisław przewidział to pytanie, i odpowiedź 
na nie miał już przygotowaną. Rzekł mianowicie: 

- Rodzice po śmierci zostawili jej kapitalik, 
z. którego się utrzymuje.„ i dorabia sobie dawaniem 
lekcyj języków„. 

- No, ale może sobie C'hce polepszyć byt przez 
rąałte11stwo z tobą. B(;'.dzie mogła przestać praco­
wać.„ Zabezpieczy sobie przyszłość„. N"ie dziwi­
łabym się wca!e, gdyby to hxła osóbka, poprostll 
praguąc:ą cię wciągnąć w sidła małżeńskie„. Na 
czem opiera się twoje przekonanie, że tak nie jest? 

- ~a tcm przedewszystkietn, że gdy jej się 
oświadczyłem, była tem bardzo zaskoczona„. 

- f\1oże uda wała? 
- N a wet zażądała paru dni do nan1 ysłu„. 
- To też niczego nie dowodzi . Niby się na-

myślała, ale potem się zgodziła.„ 
- Tylko dlatego, że bardzo usilnie nalegałem. 

f sprawczynią całego nieszczęścia. Uważał, że ~r­
dzo słusznie postąpił, opuszczając żonę. 

Gdy natomiast rzecz stała się jawna, wybuchł 
niemały skandal towarzyski. Najbardziej pomsto· 
wał teść Alfreda - Burowski. Ten już w okropny 
sposób wieszał psy na Alfredzie, jemu oczywiście 
przypisując całą winę. Chcąc w tem wszystkiem 
ujść za nieszczęsną ofiarę, Zof ja zmyśliła jakąś po­
wikłaną historję_ romanJyczną. nie wspominając 
zresztą. ani słówkiem o Krystynie. 

Burowski nie słuchał tego wszakże. Pioruno~ 
wał tylko na zgniłą arystokrację, na jej zwyrod· 
niałość i rozpustę. W olał, że z tego hrabiego, to 
tylko łowca posagowy, który sprzedał swe nazwi· 
sko za miljonowy posag, a tera~, gdy go zag~n.ą~ 
i pewno przepuścił, chce si~ 'vycofać, aby m~:złu„ 
pić inną uczciwą a bogatą kobietę. : 

- Mylisz się, tatusiu - wzięła tu Zofja w obro~ 
nę męża - dostałam dziś list od Jego adwokah1.. 
zapewniającego mnie, że moje interesy materjalne 
ani trochę na tern nie ucierpią. 

Aby jednak ojciec nie przestał jej żałować, pa -
dła mu w ramiona, wołając: 

- Tatusiu, tatnsieńku... jaka ja jestem nię­
szczęśliwa! 

Burowski, wzruszony, bełkotał: 
- Ha, łotr.„ ha, łajdak! !I Tak zmartwić naj­

milszą, najlepszą z kobiet!... Łzy 'vyciskać z tych 
ślicznych ocząt?!? O, ja mu pokażę, co to znaczy 
krzywdzić moją córkę! Będzie miał łobuz ze mną 
do czynienia„. 

- A bo j.a wiem, gdzie on wogóle jest - p~­
kała Zolja. 

- J_aż ja go znajdę„. Z pod ziemi szubrawca 
wydobędę! - krzyczał Borowski, bliski apopleksji 
z oburzenia. · 

- Ach, ale moje serce już na wieki złamane! -
łkała obłudna córka. 

- Co? Kochasz jeszcze tego nikczemnika? 
- Tak, tatusiu! Co robić? Chciałam nim po-

gardzić, ale ... to silniejsze ode mnie. 
- To mało mnie obchodzi!... Ja go zmiażdżę!„. 

Złamię!... Zniszczę!... Przekonasz się. że on mocno 
peżałuje tego, co ci zrobił .. .! 1 

Zof ja coraz bardziej rozpacza.la . • Ale Burow~ 
ski był niewzruszony i oświadczył, że za,nieria 
swoją groźbę wprowadzić w czyn natychmiast. 

Dalszy ciąg jutro. 

Powiedziała mi wyraźnie. „Mogę w·yjść za ciebie 
zamąż, ale uprzedzam cię, że choć bardzo cię lubię, 
ale nie koc.tiam. Więc, jak uważasz( Jeżeli, mim.o 
to, chcesz ożenić się ze mną, to dobrze, a jeżeli nie, 
to nie nalegam ... " · 

- Chciałabym wierzyć w jej szczerość, Sta­
sieńku, choć i to może być podstępem. Muszę ci 
powiedzieć prawdę, mój synu, że ja właściwie tak­
że mało znam życie, bo nie stykałam się wiele 
z ludźmi, a w każdym razie nie poza sferą, w któ­
rej bywamy. Poza tern jestem z natury łatwowier­
na„. masz to, zapewne, po mnie, ale kto wie, czy nie 
błądzisz jednak, decydując się na to małżeństwo. 
Zresztą, jeżeli o mnie chodzi, to powtarzam, nie bę­
dę ci stawiała żadnych przeszkód. Może będziecie 
ze sobą bardzo szczęśliwi, daj wam, Boże... Nie 
chcę nia-dy nikomu stawać na drodze do szczęścia. 
Moje bfogosławieństwo w każdym razie będziecie 
mieli, bo przykro byłoby mi, abyś mnie kiedykol­
wiek uznał za przeszkodę. A jeżeli pożałujesz, też 
nie będziesz mogł mieć do mnie żalu, bo cię uprze· 
dzałam uczciwie, co cię czeka„. 

Stanisław padł na kolana przed matką i rzekł: 
- Mamusieńko, jeżeli cię dotychczas bardzo 

kochałem, to od tej chwili kocham cię jeszcze sto­
kroć więcej. Mówisz, jak mądrość sama... i jak 
uosobienie dobroci, o czem za wsze, zresztą, wie­
diiałenł„. Nie zawiodłem się na tobie jeszcze ni­
gdy i tym rar;em też nie... Najserdeczniej ci dzię­
kuję za przyrzeczone błogosławieństwo i ohym 
mógł z nięgo skorzystać„. · 

- Jabym też bardzo chciała, a zwłaszcza ży­
czyłaby:tn ci, aby d.ało ci naprawdę wiele szczęścia. 
Ale nie rób nic bez ojca. Najpierw jego poproś 
o zdanie„. I wieclz, że ja, niestety, nie będę mogła 
ojea nawet namawiać do. zgody. Nie chcę, aby mi 
pr~YE9minał coś„. przykrego„. 

W tej sam.ej chwili zameldowano Stanisławo­
wi, że hrabia Tadeusz już przyszedł. Stanisław po-
śpieszył do niego„„ Dalszy ciąg jutro. 
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21) Na wzburzonych 
falach 

mnie ze świstem. zakręcił i 
rzucił mną o burtę - a roz-· 
pryskujące się fale obryzga­
ły mnie słoną lodowato-zi-

Odzyskawszy nareszcie tak mną wodą. . 
upragnioną wolność trzeba _ Henryku! Henryku! -
ITło działać bez chwili zwło- poczęłam wołać nieprzytom· 

dz ech li d 
nie. 

Z Ło i poj a 'śmy o Wycie wichru było jedyną 
,Warszawy a stamtąd na tych· odpowiedzią. 
miast do Gdańska. Nowa fala bryzgnęła na mnie. 

- Mnie nic, bałam się tyl­
ko„. strach mnie ogarnął -
mówiłam urywanym głosem. 

- Wracaj do siebie i zam­
knij się na klucz - rzekł. 

- Co się stało? 
- Nic, nic„. a zresztą po · 

wiem ci. Załoga odmówiła po 
słuszeństwa. 

- Zbuntowała się? -krzyk 
nęłam w obłędnym strachu. 

- Coś w tym rodtaju. Ale 
bądź spokojna damy sqbie ra 
dę z tą zgrają - uspokajał. 

W tej chwili nadbiegł mu­
rzyn. Zdyszany był i przestra 
szony. 

- Węgiel zniknął! Niema 
węgla! Zaraz maszyny staną! 
Kapitan jest na dole, iść tam 
zaraz - mówił szybko. 

Henryk zaklął szpetnie i 
zbiegliśmy do składu węgla. 

Mayer stał oparty o ścianę 
i z filozoficznym spokojem pa 
trzał na pusty skład. 

- Pan jest zato o_4Powie· 
dzialny - krzyczał Henryk. 
- Co się stało z węglem? 

Tego samego dnia odbyła się Straciłam równowagę i upad 
na „Illonie

0 

mała rada wo· łam na mokre deski pokładu. 
jenna. Kapitan Mayer mint Nagle dostrzegłam jakieś 
wiele zaf}trzeżeń, ale Henryk dwie postacie ludzkie. Szyb­
krótką decyzją - „wyrusza ko zbliżały się w moją stronę. 
my dziś o 9' - przeciął dysku Potężna błyskawica przecię- W CZTERY OCZY 
sję. ła strop nieba i w jej świetle 
· Gdy wieczorem wstępowa- dostrzegłam Henryka i kapita -. lk C t I lk I 
liśmy na .Pokład „Il~!my~· ser na. Henryk gestykulował ntymne . rozmowy sa z zy e n am 

- Ryby zjadły - rzekł ka 
pitan przez zęby. 

- A więc pan.„ pan .mi i8:k: 
odpowiada - pienił się--.. :ę;~T,i 
ryk. . .· ... 
Przerażona pai.rzalam i1a. f ~ 

scenę. 

Nagle ktoś dotknął mego i:a 
mienia. Odwróciłam się gwał 
łownie. Za mną stał inurzyµ. 
Nachylił się do mego ,m;ha_ ·i 
szepnął cicho: ; . . . 

- Ja wiedzieć dlaczeg-0 nie 
ma węgiel. · 

Dalszy ciąg 'J~fro.,; -.· 

ca nam biły z emoc11. W por gwałtownie i mówił. a właści z I • 1 1 • 
cie była gęsta mgła i padał wie krzyczał coś do kapitana. ac ze o 5 I e n a · S I z g a \VC e •· •• 
deszcz, zwolna nadciągała hu - Moja narzeczona nie mo 
rza. Za chwilę podniesiono wą że wiedzieć o tem.„ dobiegłp P. Ada zwierza się· nam: się jej oprzeć i zaczęłam mu coprawd~, jeszcze list, w kto• 
ską kładkę, ostatni namacał- mnie oderwane zdanie po- „Mając lat 14, poznałam odpisywać z taką samą szcze- ~Y.m, mi zale?a dużo cierpliwo 
ny kontakt z lądem. zawyła sy przez wycie wichru. ·· chłopca starszego 00 siebie, rością. · sc1 1 odwagr, co dotychczas 
rena, statek szarpnął i, wolno A · więc . moje J>rzeczucia gdyż był już po wojsku i bar Po kilku listach, jakie po- udało mi się stosować rw:zglę­
Ż początku nawet niepostrze były słuszne. Musiało się coś dzo poważny. Spotykaliśmy między sobą zamieniliśmy, dem siebie, ale teraz cotaz 
żenie, począł oddalać się od stać. Chciałam krzyczeć i wo- się z nim, ale bardzo rzadko, przyłapałam się, na tem, że trudniej mi to przychodzi. 
brzegu. Przez chwilę jeszcze lać, że leżę tu prawie bezwład gdyż nigdy nie myślałam po- zanadto się nim interesuję. Nachodzą mnie chwile zwąt· 
widać było światła Gdańska, na na pokładzie, ale ze zduszo ważnie, więc sobie z niego żar Ale cóż? Było za późno. Nie p_i_enia, gdyż wiem, że jest w 
aż rozpłynęły się we mgle i nej grozą krtani nie mogłam ty urządzałam. miałam siły przerwać kores- Warszawie, bo go widziałam. 
deszczu. Byliśmy na pełnem wydobyć głosu. Jeszcze sekun W roku zeszłym w grudniu pondencji, gClyż wiedziałam, kilka razy z kolegami, ale n.ie 
:Q:torzu. da i Henryk z kapitanem zni napisałam do niego, umawia- że sprawiłabym mu tem okro· mogłam go zaczepić." 

Zaraz poszliśmy na d6ł stat knęli mi z oczu nie dostrzegł- jąc się z nim na lód, gdyż jed pną przykrość, no i mnie też Wątpliwości, jakie Pani żywi są 
ku sprawdzić ładunek alko· szy_ mnie. nakże nie mogłam 0 nim za- trudno byłoby się powstrzy· dość zrozumiałe. Wydarzają się 
holu. Teraz zebrałam całą energ pomnieć. Nie był. Byłam tem mać bodajby od takiej z nim każdemu zakochanemu. Najlepsll~ 
Składy zawalone były po· ję, całą siłę woli, aby pod- bardzo zdziwiona,Jdyż wiem łączności. rzeczą jest je wyjaśnić osobiścię. 

1~ ł l"' b' · Dlatego też radziłbym Pani ud'a6 dłużnemi skrzyniami zwane- nieść się. Po wielu hezowoc- że zawsze stawi się tam, i-rzes a ismy so ie wza1em się znów, jak już kiedyś do żyrar 
mi makabrycznie r.rzez mary" nych wysiłkach udało mi się gdzie mu mówiłam, czy też pi nie swoje fotografje. dowa, pomówić z ukochanym, wył11 
narzy .,trumnami • Jutro o to wkońcu. Kurczowo trzyma- ~ałam. Zdawało mi się, że za Dowiedziałam się od jed- szczyć mu wszystki~ swe wątpli­
zmroku cała ta zawartość „og jąc się barjery dotarłam do bomniałam 0 mej porażce i nej z koleżanek, że mieszka wości i poprosić, by zechciał je ro.z 

d • · · d · dł H d b ż rd v1'e v·ę wzi"ę proszyć: Jestem przekonany, fe nisteJ· wo y • mog"ca spo1"c' m1e1sca. g zie posze en- a wiłam si"' o rze w gronie ona w yra m • ' 1 c 
, " ł d · · d h. · mu się to uda i wtedy odzyska P-a 

do nieprzytomności lud.Ilość ry.lc.• •. , ~ - . '-"· . · • koleżanek J. koleg.ó,\T, . am 0 llieJ a res, 0 iecuJąc, Ili upragniony spokój oraz cierpli-
dużego miasta, miała być prze . ' ~ Hen-ryk~ł .., Kapitaniel ·--. · ··Pewnego ~ dnia otrzymuję że kiedyś ją odwiedzę, ale tak wą ufność. , 
ładowana ·na morzu. Czekał krzy~z~am, Jak mogłam najlłist od Mietka, w - którym pi- jakoś z niedzieli na niedzielę Myślę, zresztą, że skoro oboje 
nas nielada trud. Nie mogli's'- głośnteJ. 

1 
sze, z'e J·est w Żyrardowie, pro odkładałam do maja. W maju macie zamiar pobrać się w przysz 

my teraz liczyć na o.J 1-1'or- Drzwi od kaJ'uty kapitań- sząc mnie, abym z nim pro- e 1 u • Pewn J. n·euz1'el1' FeO'Vl.edz1·a łości, możeby nie szkodziło dfa O· 

k uu ki · ł . ł d d Iem, że jadę do ko eżanki, i:l.a bustronnego spokoju - zaręczyć 
ców. z tórymi umówił się ~ eJ ?twar ~ się gwa łownie wadziła korespon encję, g yż co mi rodzice pozwolili. Miet· się oficjalnie. To nigdy nie zawa­
Henryk - tamtych wykorzy- l wybiegł zen Henryk. mu jest bardzo smutno. k ał dzi, a jednak wiele rzeczy utrwala. 
stała na }iwno J'uż konkuren - Na Boga, co się stało?- Z J0 ego listów przebijała ta- ·owi nie pis am, postanawia 

ł ł jąc zrobić mu niespodziankę i 
cja, ale en.ryk był dobrej pyta • ka szczerość, że nie mog am zadzwonić do niego z żyrar-
myśli gdyż na tego rodzaju to dowa. Okazało się wszakże, 
war. jak sądził, chętnych jest Na ,..alej wokandzie~._ że był na stacji akurat wtedy, 
zawsze wiele. - - kiedy ja przyjechałam. 

- Ładny majątek - co? Z -..- h • -eC Cały dzień spędziliśmy ra-
~ mówił Mayer pokazując na a„ OC ang qon• zem. Byliśmy na spacerze. w 
skrzynie. t k · t ł k' 

J d (A. E.) Pan .Antoni Andrzej- - Takiem sposobem, panno ra ·cie rozmowy zapy a, te 
· - utro co 0 ostatniego I; czak, goniec z zaroodu, poko- Kasiu, czybyś nie zechciała... dy mam zamiar wyjść zamąż. 

·tra musimy to sprzedać - od. chał sroą pierroszą, mlodzień- pójść ze mną, panie tego, przez Zrobiło mi się bardzo przy· 
parł Henryk. czą miłością, nadobną Kasię życie, jak hm„. przez drogie, kro'. ale . ~po~~edziałam, że 
. W kącikach ust Mayera spo Szczypiorkoroską. Ale że pa-I usiane kwiatka.my? dopier~ naJmnie.J za t~zy la­
strzegłam ledwo dostrzegalny nienka flirtoroała również z Panna Kasia parsknęla śmie ta, to Jest, gdy będę mia.ła 20 
uśmiech. innymi chłopcami, przeto pan chem. lat. Wiedziałam, że był bar-

- Naturalnie - już ja się Antoni, nie będąc peronym, _ Trudno będzie, panie An-
1 
d~o zi;dowolony z meJ odpo· 

o to postaram - rzekł i zatarł czy uczucie jego napotkało toś, ponieroaż że także samo l wiedz1. . , . 
z zadowoleniem ręce. wzajemność, postanoroil z pan do innych chłopakóro mam u- Ne;>. ale wu;cz?r nadszedł. 1 

- Pewno pani chciałabv ną Kasią poroażnie się rozmó- podobanie. musiałam ~ysle~ o powro~1e: 
już iść spać dodał - zwraca- roić. Obrażony goniec zawrzał Odl?rowadził. m~ie na s!acJ~ i 
.fąc się do mnie. Zaraz steward W tym celu zajechał pan An gniewem. . pocieszył mme, ze _będzie me-
.zaprowadzi panią do kajuty. toni o późnej porze roroer-2m - W takiem razie możesz długo w Warszawie. 
· Poszłam posłusznie i poło- przed dom ~a ulicy GrójecJ.:iej, mnie panna tutaj pocaloroa.ćl . Czekałam, aż _ot~zymałam 
żyłam się na twardem łóżku. ro którym mieszkała jegoiY. - Kiedy nie widzę gdzie, pa bst I?rzez. brata, ze Jak tyl~o 
· Wiatr wył przeraźliwie i patja. . nie Antoś - odparła panienka. będz~e ID;iał czas, to d~ mme 
rzucał statkiem, J'ak łupinn Panna Kasia stala rol 'e - Ciemno, jak ro duszy! przy1edzie. Czekałam i . cze-

h , t k · · * kam dotychczas. Otrzymałam ·orzec a. Burza rozszalała się ro par eroroem o me i mar ą-
na dobre. Podciągnęłam koł· co spoglądała na groiazdy, gdy Przechodzący ulicą Grójec-
drę, na głowę i usiłowałam za usłyszała nagle rozruszany ką policjant zauroażyl dziwne 
snąć. Jakieś dziwne odgłosy głos: go roroerzystę. 

_dobiegły mnie z pokładu. - Panno KasiU;„. Roroerzysta óro jechał bo-
W stałam i przekręciłam klucz · - A, pan Antos/ Co, pa.11;a tu roiem ro kółko przed jednym i 
w zamku. Najwyraźniej sły- pr~ytaskalo o tak pozne1 go- tym samym domem, przyczem 
-szałam jakiś chichot niesamo . dzmie? . , . lampkę mial zaroieszoną w zu 
wity i głuche odgłosy uderzeń.~ -:- ~hc!alem pannę Kasię za pełnie nieodporoiedniem miej-
W strząsnął mną nagł dreszcz pytac o 1edne rzecz. scu, mianowicie na siedzeni"!'. 
st?achu z każde k t - No roal pan! Oroa lampka za.proroadzila. 
jej kaj~ty poczęł~o pa~~ćm:~. !'an Antoni mestchnąl tkli- nocnego cy~l~~tę przęd oblicze 
·mnie oczy m roze. . Sądu Staroscmskiego. 
twor bł sz arlvaya - po~ - Ponieważ że od serdecz- - Panie sędzio! - tluma-
zbliżjy r cza y b owdr?g.o I nej miłości ledroo już zipię, czyl się pan Antoni na rozpra-

się, :o~az ar zieJ. chciałem się zapytać, czy i roie. - Umyślnie tamuj latar-
- UspokoJ się! to tylk? ner panna. Kasia. ździebko mYęty kie zaroiesifem. S pecjalnie dla 

wy - powtarzała~. s?b1e na do mnie czuje? · Kasi„. 
głos. ~ecz strach moJ 1 obawa - Wiadoma rzecz. Ażeby widziała, jucha. jed-
czegos st~asznego co się ma - A o roiele za.ś tak, to czy na, wyraźnie, ro które miejsce 
za~f!Z st~c odebrała mi moż .. to małe ździebko, panno Ka- ma. mnie poca.łoma.ć! 
nosc. log1cznego myślenia. Na siu, czy trochę większe? Sąd ska.zał pa.n:i. Antoniego 
rzuciłam palto i wybiegłam. - Trochę większe, panie An na 2 złote grzywny z zmnianą 
na eokład. .Wiatr ruszył na toi. na 1 c!:rień aresztu, 

- Niech pan mu nie zwra­
ca uwagi, panie szefie. W tej 
chwili zpowrotem przykleję 
mu t~ P.Ołówk~. 

T lun1aczenle 
snów na.1zqn1 

Czqtelnikom 
Wanda Skowrońska. - Sen pne 

powiada radość w rodzinie. Wezwą, 
Panią na sprawę sądową. Różowe 
różyczki na sukni panny młod '!j 
wróżą w danym śnie miłość. Szczę-
śliwy kolor - różowy. , 

Stachurka. - Wyjd.Zie Pani za­
mąż (albo ktoś z rodziny) w niedłn 
gim czasie. Zarobki będą. Będ14 
przykre chwile, ale miną bez śla­
du. Otrzyma Pani podarunek. 

Zadumana Grażynka ·pisze: 
„Szanowny Panie Redaktorze! 
Już raz miałam zaszczyt prosi~ 

Pana o wytłumaczenie snu. Przepo­
wiednia sprawdziła si~ co do joty. 
A teraz proszę o łaskawe wytłuma­
czenie następującego snu: 

śniło mi się, że byłam na wyso­
kiem żelaznem rusztowaniu i bałam 
się, żebym nie spadła. Naraz zna· 
lazłam się gdzieś w kościele i uj­
rzałam siostry zakonne ubrane na 
czarno na chorze. 

U sufitu wisiała długa lina. Ch wy 
ciłam ją i zaczęłam się na niej 
huśtać przez całą_ długość kościoła. 
bardzo wysoko. Kościół był pusty, 
prócz wspomnianych zakonnic." 

Tu następuje opis drugiego snu. 
* 

Otrzyma Pani list. Brat przyje­
dzie, ale jeszcze nieprędko. Zakon­
nice na czarno ubrane, występują­
ce w Pani śnie, wróżą przejściowe 
zmartwienie z powodu plotek. Po­
dróż czeka Panią. Pierścieli lub 
broszj(a z zielonym kamieniem 
przyniesie Pani szczęście. 

Z. Fersk.i. Zaproponują Panu za· 
robek lub przedsięwzięcie. Będzie 
przykre doświadczenie i smutek. 
Przemijająca sprzeczka z bliską oso 
bą. W przyszłości będzie dobrobyt. 

Malts Walde. Będzie krótka, le~z 
przykra choroba w rodzinie. Czeka 
Pana rozmowa o pieniądzach ze 
starszą osobą. Zatrwoży się Pan nie 
potrzebnie. Szczęśliwy kolor - sza 
ry. 

F. F. z Chłodnej. Będzie kłopot 
pieniężny. Pozna Pani studenta. 
~przeczka w rodzinie czeka Panią. 
Miłe spotkanie .z uatynką. 



Sir.I 

„Pan dyrektor kochał kwiaty i klozety w u P. Prezqd~nta 
Co o tem mówi kolejowa sensacja skierniewicka? 

W ubiegłym tygodniu osa- nić je było trudno, bo wyzy· 
dzono w areszcie b. dyrekto· skiwani robotnicy, z obawy 
ra odcinka drogowego w przed utratą pracy, zarzutów 
Skierniewicach, inż. Aleksan- tych nie podtrzymywali. Mi 
dra Kornatowskiego. · mo wszystko nie. obywało si~ 

Inż . . Kurnatowski znanv przecież bez procesów sądo­
jest kolejarzom nietylko w wych. 
Skierniewicach, ale na całej Dyrektor bronił się, jak 
lin"ji kolejowej w granicach mógł. Znajdywał przyjaciół 
od Piotrkowa, aż do Warsza· przez udzielanie im pracI na 
.wy. O sprawkach jego wie- kolei i tak jakoś lądowa, aż 
dzie.Ji wszyscy kolejarze od doniedawna. 
dawna, t,rudno jednak było o Cóż TO BYŁY ZA KLOZITTY? 
tem mówić, skoro zasiadał je Ale w ostatnich dniach bom 
szcze na fotelu dyrektorskim ba wybuchła. Kontroli kolejo 
i dawał upust swoim oryginał wej wpadło w oczy pewne cie 
nym pomysłom. kawe zestawienie. Oto p. Kur 
OGRóDKH DOBRZE, ALE natowski budował na stacji w 
NIE CUDZYM KOSZTEM Skierniewicach ustępy, za 
Namiętnoścłą b. dyrektora, była które zaakceptował rachunek 

1niłość rzeczy pięknych. Kochał się na sumę 25 tysięcy złotych! 
w kwiatach, kochał się w krzewach, J k t t t h d 
lubił urządzać ogródki. Urządzał a na us ępy, 0 roc ę za ro 

ogródki przed swemi oknami pry- go. Może jednak i ten kawat 
'v-atnemi. A że przy swoich zamiło- przeszedłby jakoś niezauwn­
waniach estetycznych był również żony, gdyby nie fakt, że je<l 
oszczędny i praktyczny, przeto go- nocześnie z ustępami wybudo 
dził ze sobą obie zalety w ten spo- ł b' K 'li k 
sób, że używał np. robotników se· wa so ie P· · Wł ę, za tórą 
zonowych, dziennie płatnych na zapłacił zaledwie 12 tysięcy. 
swoje prywatne potrzeby. Porównanie tego, co zbudo-

- Porobiłby pan trochę w moim wał za 25, a co za 12 tysięcy 
ogródku? Kwiatki mógłby pan roz t 'ł k t l I 
sadzić, rabaty obrobić? Pan jest se - zas anowi 0 on ro ę. to 
zonowym robotnikiem, prawda? właśnie nasunęło władze na 
Nr tak. Będę panę miał na oku, ślad licznych nadużyć byłego 
żeby pana szybko nie zredukowa- dyrektora. Szczegóły wyjdą 
li„. Niech się pan stara. najaw dopiero w czasie proce 

,Rzecz prosta, że tego rodzaju d 
prośba odnosiła skutek pożądany. su są owego, który odbędzie 
Sezonowy robotnik, dziennie płat- się w najbliższym czasie. 
ny, chwyfał za łopatę i szedł n:t W każdym bądź razie, robot 
plantacje pana dyrektora. nicy kolejowi i podwładni a-

KA WAŁY GRUBSZEGO resztowanego dyrektora ode-
GA TUNKU tchnęli pełną piersią i teraz 

Ale to były rzeczy stosun- dopiero opowiadają sobie 
kowo jeszcze drobne. Małe na szczerze o wszystkich meto . 
dużycia służbowe. za które dach i odmianach wyzysku, 
udziela się na początek jedy- jaki stosował względem nich 
nie nagany. Zresztą udowod- ieh niesławny szef. 

Człowiek, który wrleciał z maszrnr 
I nie mote wr6cit do siebie 

Szczególny ;wypadek zda­
tzył śię w wielkiej fabryce w 
Southopre (Anglja). Przy u­
stawianiu pociągu towarowe­
go spojenia nligłe się rozluźni 
ły i trzy wagony wpadły z im 
petem J'.!R stojącą opodal loko 

Kupon porady 
prawnej 

motywę. Wstrząs był tak sił· 1 
ny, że lokomotywa wypadła z 
sz~ i stoczyła się po wale. 

Maszynista, nie tracąc przy ! 
tomności umysłu, wyskoczył,! 
natomiast palacz znikł. Dopie I 
ro po usilnych poszukiwa­
niach znaleziono go w odległo 
ści 3 mil od fabryki. Stracił 
całkowicie pamięć. Nie mógł 
nawet podać, jak się nazywa, 
gdzie mieszka i czem się zaj· 
muje. Nieszczęśliwego odwie· 
ziono d9 szpitala i oddano pod 
obserwację lekarzy. . 

i • 

Do Warszawy przybyli rzadcy gofrie, włościanie z roojero6dztro roschodnich ro drodze do Krakowa, doJ:.t4 • 
udali aię specjalnerni pociągami, ab.!/ zloźyć hold ro krypcie roawebkiej pamięci Wielkiego Wodza. 

Na zdjęciu - P. Prezydent Rzplitej na dziedzińcu zamkowym przyjmuje hold srupy roieśniakóm po~akfcl 
ro charakterystycznych strojach. 

jak roiadomo tegoroczna nagroda .\obła ro dziale fizyki zońala przyznana córce genjalnej uczonej pol!J:;~J 
p. Irenie jolliot-Curie i jej mężowi Piotrowi Jolłiot. Na zdjęciu lewem - król szrvedzkl Gustaw V-y składa­
jący porvinszoroania laureatce, pod.:zas uroczystości wręi;zenia tegoro:;znych na.gród Nobla, która midi~ 
miejsce ro Sztokholmie ro dn. 10 b.nt. Na zdjęciu praw~m najmłodszy biskup na świecie, 12-letni uczeń szk-:J-

ly londyńskiej, którego roybrala na swego biskupa jedna z sekt angidskich. · 

• • > ', I \ • ~ .., • " <, ' f _, •::' J; .::.. • ,' ~l'" • -, • • :- ,,"- 't"° ; ' • • ' • ' 

DANIEL BACHRACH . raz jedzenie z miasta, czyli I łożonego mi protokółu· stwier - Jak mi mówiono, to córe· 
-, robię dla niego, co jest tylko dziłem, że Zdginiona dziewczy czka pani pracuje w magaeyj 

SI d 
• I • w mojej mocy. na lat piętnastu, bardzo ład· nie u Kleinertowej. - Korole. 

a a, m·1 przes ap•ow -Zgadzam się w zupełno· na blondynka, była uczenicą wiczowa wybuchła głośnyin 'i ' 'ści z panem sędzią, jednakże w magazynie mód niejakiej płaczem. 
. jest to straszne dla człowie- Kleinertowej przy ulicy ł'o- _ Pracowała proszę pana, 

Z pamitCtmkOW b. aspiranta ka niewinnego być pozhawio przecznej. . a teraz moje biedne dziecko. 
Warszawskiego· Urzędu Sledczego n~m '":~l~ości i n~wet gdy nie Postanowi~.e~ ro~ó~ić się już nie żyje. 

wmnosc Jego stwierdzona zo- z matką zagm10neJ dz1ewcz) 
Za kulisanli lupanaru stanie, to też języki ludzkie ny i w tym celu udałem się Starałem się ją uspokoić. 

nie pozostawią go w spokoju do jej mieszkania. - To jeszcze nie jest p~w· 
l V. zbrodnią nie ma nic wspólne- i na nazwisku jego pozosta· , . orolewiczowa zajmowała ne. Nawet bardzo czę-

- Czy nie ma pan jakiejś go. Dałem nieznacznie znak nie plama na zawsze. Pan sę- ~- ·.f·ne dwupokojowe miesL sto się zdarza, że rodzinał ~~· 
narzeczonej, albo dobrej zna sędziemu, by go polecił wy- dzia zresztą doskonale wie, ~ie na peryferjach miasta. tegorycznie p~zn~je .zw oii..i. 
jomej, o którąhy ktoś z pau· pro-wadzić z gabinetu i kiedy jak ludzie mówią: „coś tam Zastałem ją zrozpaczoną i ko a po!em ok:izuJe się, .ze to zu• 
skich kolegów lub znajomych znaleźliśmy się sami, zwróci- jednak musiało być, inaczej sztowało mnie bardzo dużo p~łrue k!o. m~y.-0~1e~aws~y,. 
był zazdrosny? łem się do sędziego: by go nie wsadzili, dlaczegu pracy, zanim zdołałem ją u- meszczęsln~eJ. kobi~ie, ~e 

Zatrzymany zarumienił się, - Jestem przekonany pa· mnie nie wsadzili„ i tym po- spokoić i skłonić do opowie- be~zwło~zn.1e Ją, zaw1adom1~. 
jak pensjonarka. nie sędzio, że ten chłopak jest dobne rzeczy. dzenia mi w jakich warun. '! 1le za1d~1e cos noweg<?• eo~ 

- Ja się z żadnemi dziew- ofiarą jakiejś wyrafinowanej _ Doskonale to rozumiem, kach jej córka zginęła. . zegnałem ~ą. Prawdę mowui? 
czynami nie zadawałem i nie zemsty i siedzi niewinnie w ale niema na to rady. _ Jadzia była bardzo do- byłem mema! P,e,~ny: 1z 
zada~ - odpowiedział. więzieniu. _ Jeszcze jedno pytanie, brem i posłusznem dziec- zamordow~~a. !est JeJ corką, 
ni;złe~o~ó!ienJ~~~:0;:n ~:=~ ni;,-ał:s=~z~e~~ ~~~e~~~y::6 panie sędżio. Czy jego rodzi- kiem. Wieczorami nigdy sama ~em rard~IdJ, lZ ~~ L\.\TOWa nr 
cież dzieckiem, tylko doro· przynajmniej tak długo, dopó ce są jeszcze w Tarnowie t nie wychodziła. z domu. t esb a, wia ,o~os~~ ze to~ 1'.'· 
słym mężczyzną. · ki nie ustalimy identyczności czy mógłbym przeczytać za- - Czy z chłopcami się nie do. yc częsci t ci . ad" m 

0 f J 
- Jak już powiedziałem, ja zamordowanej i nie stwierdzi- meldowanie tej wdowy o znik zadawała? - zapytałem. ' ziewc~y. : :ie e1nab 

11 

się tu z żadnemi dziewczyna· my, czy nie miał on z nią żad- nięciu jej córki? - Broń Boże. Cały dzień l na<ł"'h 1 pię nas .u'.~ 1 
e J Vk 

mi nie zadaję, mam narzeczo nej łączności. żal mi tego -Co do jego rodziców, to nie pracowała, a wieczorem kiedy ~ . odr.le roz,~u;nę a.K a 
ną w domu. Znamy się od dziec chłopca i wydałem polecenie mogę panu nic pewnego po· przychodziła po pracy do do- i w~er , zi em b11mtona or~: 
ka i jak będę mógł zarobić na naczelnikowi więzienia, by wiedzieć, najlepiej poinfor- mu, to pomagała mi w gospo e~kiczbownda dyba nab dswoJ 
utrzymanie żony, to się pobie mu w jak najmożliwszy spo- muje pana o tern urząd śle<l- dh.rstwie. W :niedzielę chodz~ wie . ar. i0 ~ cl: k d ow~ 
rzemy. sób ulżyć pobyt w więzieniu. czy, co się zaś tyczy zameldo la ze mną do kościoła j od cza na, ~ud ~1~ e~ Je ~r 0 jwag; 

.Odpowiedzi jego jes,zcze Siedzi w celi razem z jednym wania Korolewiczowej, toJ su do czasu do jakiegoś kina. P0'~1e z:iec meszczęs ,iwe ma 
bardziej utwierdziły ~nie w urzędnikiem, pozwoliłem do-1 znajduje s1ę ono u mnie i mu Nawet nie miała żadnych ko-l ce praw Y· · · • 
przekonaniu, że z popełnioną ręc7;ać mu książki i gazety; o· że je pan P.rzeceytać. Z p_rzed leżanek. Qalszy; ciąg nostąpt. 

' J • 
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·S. • min. Pier ckiego Proces morder 
Przed rozpoczęciem wczo­

ra.jszego posiedzenia na ławę 
oskarżonych sprowadzono 
Stefa na Banderę, który w d...11 . 
5 b:rn . zn awunturowanie sie 
pode .as .,.~zpraw·y, usunięty 
zosł• t p~stanowieniem sądu 

z s9ii na czas badania świad­
ków. 

Przc ,•rndniczący zgodnie z 
przepi ami kodeksu postępo­
wnaia karnego, streścil zezna 
niu świ ., dków zbadanych pod 
<;· ~:; s ?-dniowej nieobecności 
o ~ k. Bnudcry, jak rówmeż ze 
7nania (;wiadków, którzv od­
m1\"\ ili złożenia zeznań. · Zko­
lC'! prz~w~d~iczą~y poda!, że 
Z '~n1a;ua r;wiadkow, ktorzv 
!'ii (~ 1 i ~ stawili zostały odcz.y 
lćll' ..: . 

\7astępnie sąd przystąpił do 
chLzego odczytywania ze · 
zna1'1 świadków, którzy nie 
p rz~ :Tyli na rozprawę. 

)J. in. odczytano zeznania świad 
ku O ~ksy :Knyszy, kolegi Grze"'O­
rza - b ciejki, który zeznał, iż ~la­
ciejk : znał od 5 lat. Rozpoznał g•) 
z o azanej fotografji. :Maciejko 
pr.i:e: ywał ze świadkiem w aresz­
cie bledczym w „Brygidkach". świa 
dek "·idział Maciejkę we Lwowie w 
kil:;,a tygodni po jego zniknięciu l 

domu. 
l'o krótkiej przerwie adw. Han­

kiC\~ic.: prosi w związku z odczyta­
nemi wczuraj zeznaniami świadka 
konsula Sztarkn o odczytanie znaj 
dującej się w aktach sprawy notat­
ki rad ~y ambasady R. P. w Berli­
nie, Lubomirskiego. 

Prokurator Żeleński w związku z 
tym wnioskiem obrony wnosi, aże­
by dokumenty, które mają być w 
wyniku rozprawy załączone do ma 
ter,iału dowodowego, a które zosta 
ły już wskazane w akcie oskarże­
nia, były ujawnione po przesłucha 
niu świadków, gdyż odczytywanie 
pru;zczególnych dokumentów było­
by pewnego rodzaju rozproszko- i 
waniem całego skupionego tam ma 
terjalu, o zbadanie w charak.tPrze I 
ś'liadka poruC6nika.. Sztabu Głów­
nego 'fikołaja Telatyńskiego, któ­
ry poda garść szczegółów o OUN. · 

Ad .v. Szłapak ·oponuje prze 
ciwko wezwaniu świadka Tc 
latyńskiego. 

W odpowiedzi prokurator 
żeleiiski oświadcza, że sprze 
ciw obrony nie opiern się na 
żadnej zasadzie prawi j. Zgo 
dnie z kodeksem postępowa · 
nia karnego, prokurator jako 
oskarżyciel publiczny nigdv 
11ie j"st ograniczony w przed 
btawianiu dodatkowych dowo 
<lów w toku rozprawy. 

·- Tc kich wniosków - mó 
wi dale.i prokurator - pot:ba 
wianych zasad logicznych i 
prawnych obrona zgłaszała 
już więce,j i dlatego muszę na 
zwać je demonslracyjnemi. 

. Do takid1 wniosków zaliczyć 
należy np. wczorajszy wnio­
sek obrony o weZ"lvanie świacl 
ka ~losdorfa, którego adres 
wskaże policja, chociaż nt1. 
chwilę przedtem stwierdza 
ne zostało, że policja adresu 
Mosdorfa nie posiada. Tak sa 
mo byłoby, gdybym ja posta 
wił '"niosek o zbadanie ściga­
nego listami goficzemi An. Fe 
dyny lub Jarosława Baranow 
~kie~o, których adresy wska 
-ie obrona. 
Następnie zbadany został 

starszy majster wojskowy 
Antoni Sendur. Zeznaje on. 
iż brał udział w rewizji osk 
Karpyńca w Krakowie. 
św. Sendur szczegółowo o· 

pisuje wygląd lahoratorjum 
wraz ze znalezionemi przed­
miotami, wśród których uw::i. 
gę zwracały przyrządy do fa 
horatorjum Karpyńca. 

Po jakimś czasie wezwano 
świadka do Urzędu śledczego. 

ZAKŁAD POŁOŻNICZY 
D·ra KAMłflSKiE60 

Nowogrodzka 20 
Porody Operacie kobiece 

• 

gdzie zastał prpkurafora Że· . Na '.."n~osek prokur11;tora ~udi;ik I śle do ~iebie pr~ylegają i że pocho­
leńskiego i kilka innych osób. kiego sw1adek wskazuJe zna1d1uą- dzą z Jednego i tego saII1ego arku­
Prokurator okazał świadkowi ce się wśród dowodów rzeczowych sza blachy. 

hl 
poszczególne ci;ęści blachy znale · Na wniosek prokuratora Rudnic­

aszane wieczko pudełka Z!:I. zione u Karpyńca oraz części bla- kiego świadek składa przed sądem 
wierającego bombę i zapytał chy, z której zr~biona była bomba na stole wymienione części blachy. 
go, czy nie znalazł czegoś po porzucona na uhc~ prze.z spr~wc~ Części te po złożeniu ściśle pasują 
dobne<TO u Karpyńca. świa- zal~ójstwa ś._ I?· . mn~. P1erack1ego: do siebie i zawierają charaktery-
d k 

0 1 ł · t t . ł . świadek wy1asma, ze blachę z teJ styczne wyżłobienia przy cięciu no 
. e z~a az lS o me u~~pe ma bomby rozlutował a następnie ręcz życami. 
iące się blaszane częsc1 W la· 1 nie rozprost,ował i przymierzył do Prokurator Żeleński wnosi o za­
~nratorjum Karpyńca. części blachy znalezionej u Kar- rządzenie kilkuminutowej przerwy 

pyńca. Okazało się, że części te ści- aby umożliwić obronie dokładn':! 

przyjrzenie się częściom blachy. 
Adw. Szłapak przyłączając się do 

wniosku prokuratora, prosi o pr;z:e­
dłużenie tej przerwy do pół godzi­
ny, aby mógł poznać się z dowo­
dami rzeczowemi przy pomocy osk. 
Karpyńcit. 

Podczas zarządzonej przez prze- . 
wodniczącego przerwy, obroncy i · 
przedstawiciele prasy oglądają roz­
łożone na stole części blachy. 

Po przerwie św. Sendur dawał od 
powiedzi na pytania obrony. 
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KINO-TEATR 

CZARY 

Najwspanialszy film doby obecnej 

Nasi chłopcy marynarze 
w rolach głównych wybitne siły czołowych wytwórni 

światowych 

KINO-TE.A TR 

NOWOŚCI 

Sławy francuskiego filmu Charles Boyer, Florelle I 
Madaleine Ozeray w wielkim filmie osnutym według 

znakomitej sztuki Franciszka Molnara 

p.~:~~~~~;i ~~vwc~~~~~, ~;~~~.~;r~'.";~. I w Piott·kowie Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI". I 
iismm:Em!!!:'!~~-itcEPffoilc1ił:zą:iłitSllek!!l!od:goi!idiz:E. Si'mP~·mP·F.ll' liwanim.emdziele i święta 0 godz. 3 po poi. -- -

w Piotrkowie 

·m · t et Powiatowy Pre~jery w kinach Nie bedzie lic~wy 
Uczcienia Pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego zawt'ązał si' a w P1'otrkow1'e Nasi chł?}ICY ~a~ynarze . pomar_a•c.ztn~eJ . 

w· związku z ogólno-polską 
akcją Naczelnego Komitetu Ucz­
czenia Pamictci Marszałka Józe­
fa Piłsudskiego odbyło się wczo­
raj w sali Rady Miejskiej ze­
branie Obywatelskie celem zor­
ganizowania Komitetu Powia­
toweg·o, wyboru Prezydjum i 
przyczynienia si~ społeczeństwa 
rniej'scowego w pracach Na­
czelnego Komitetu. 

'ł „CZARY' - Nieliczne obra- Związek Społdz1eln1 Spozyw-
zy z życia marynarki wojennej ców. „Społem" zakupił przez 
spotykamy na ekran i e, ale specjalnego delegata bezpoś­
wszystkie one ogromnie zacie- rednio u plantatorów hiszpań­
kawiają wyobraźnię, gdyż ma- s~ich większą partję pomarańcz. 
my mało okazji podziwiać z Pierwszy transport, 40-tu wa­
bezpośredniej blizkości te ko- gonów pomarańcz przybył już 
losy okr~towe zapewniające pa- do. Gdyni i w najbliższych 
nowanie nad morzami i poka- dniach ukaie się w spółdziel­
zujące„s1czurom lądowym" całą niach spożywców. Cena tych 
beztro1kość marynarskiego ży- pomarańcz nie przekroczy 1.25 
cia. Wesoła komedja msrynar·- za 1 kg. w detalu. 

Szymona Warszawskiego, dy­
rektora inż. Majznera, prezesa 
Jopkiewicza, naczel. Podmunic­
kiego i innych. 

Na wniosek obecnych prze­
wodniczył na posiedzeniu pre­
zes Angiewicz zapraszając na 
sekretarza p. Millera, a na as­
sesorów starosttt Strzemińskie­
go i płk. Switalskiego. 

ska naszpikowana też momenta- W,arto przypomnieć, że spół­
mi dramatycznero napi~cia, dzielnie spożywców wraz ze 
którą widzieliśmy w programie s~ym Związkiem, przyczyniły 
Czarów może sitt podobać. się w wydatnim stopniu do 

Zarówno gra głównych bo- ukrócenia pamiętnej zeszłoro­
haterów James Cagney i uro- cznej lichwy pomarańczowej. 

IEJiilltMiilllm!l&llilim!l!SllllllmElliill&!Bll.; 

Chora wątroba 
ZATRUWA ORGANIZM 
Zaburzenia w funkcjonowa­

niu wątroby i wydzielaniu żół­
ci powodują swero rodzaju za­
trucie organizmu, a na tern tle 
szereg najrozmaitszych chorób. 

Z i o ł a Magistra Wolskiego 
„Billosa." zawieraj14ce znane ro­
śliny ea-zotyczne Combretum i 
Boldo, pobudzają wątrobę do 
właściwej pracy oraz pri!.widło­
wego wydzielania żółci i po­
wodują naturalne wypróżnienia. 
Stosuj~ się przy cierpieniach 
wątroby i woreczka żółciowe­
fO (kamienicy żółciowej). · 

Zioła ze znak. och. "BILLO­
SA" do nabycia w aptekach 
składach aptecznych. 

Wytw6rnia lfarister E. WOLSKI 

Wśród zgromadzonych zau­
ważyliśmy prezesa S. O. Hen­
ry ka Anziewicza jako przedsta­
wiclel korpusu ądowego i prze­
wodniczącego L.O.P.P., Staro­
stti Strzemińskiego, naczel. Pro­
kuratora H. Pławeckiego, Dzie­
kana Rady Adwokackiej i se­
niora palestry mec. Dobrosła­
wa Kleyn~, prezesa ·Koła Ad­
wokatów mec. Wacława Walo­
sińskiego, Przewodniczącą Ro­
dziny Urzędniczej Starościnę 
Strzemińską, przewodniczącą 
Rodziny Policyjnej nadkomisa­
rzową Janinę Skalską, vicepre­
zesa B.B.W.R. mec. Owczarka, 
prezesa L. M. i K. inż. Papiń­
skiego, prezydenta St. Fiszera, 
prezesa Straży Pożarnej radcę 
Węgorzewskiego, dyr. Banku 
Polskiego Perczyńskiego, insp. 
Muchę, prezesa Tow. Kred. 
Miejskiego sędz. Marjana Bycz­
kowskiego, nacz. Urzędu Pocz­
towego Babickiego, prezesa 
Marjana Faustyna, znanego dzia­
łacza rzemieślniczego, prezesa 

Pan Starosta zreferował pro­
jekt zorganizowania Komitetu 
proponuj41c, aby obecni uznali 
się za Komitet Powiatowy 
Uczczenia P?-mięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w imieniu 
którei'O działać b~dzie wybra­
ne pre:i:ydjum. Komitet działał 
będzie ściśle według Instrukcji 
Komitetu Naczelne~o i doko­
nywane zbiórki na powyższy 
cel zostaną pn:ekazane do jego 
dyspozycji. Obecni zaaprobo­
wali bez zastrzeżeń ten projekt 
poczem wybrano prezydjum 
złożone z 20 osób. 

czci Glorji Stuart jak i znako­
mite· wyszkolenie wspanidej 
kaqry marynarki wojennej Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej to . coś tak świetne­
go że już dla tego samego fa­
ktu warto pójść i podziwiać 
ten pod i<ażdym wzglttdem do­

\t/J. I Warszawa, Złota 14 m. 1. 

?ro~ll,\ 't.~ Wie~~~~~!"~!J~~~~.~j.~:!tetu 
;fi!~~ · ' · Zakłady Przemysłowe Wola 

skonały fi Im. 

•• „,„ łfiBAWMA 

Kto zostanie prez. ·Rzemieślników Z działalności · 
Podokręgu lekkoatletycznego 

w Piotrkowie w Piotrkowie 

alne Zebranie 
Zwią2ku Rzemieślników 
Zarząd Związku Rzem. Chrze­

ściian w Piotrkowie zawiada­
mia swych członków, że dn. 
15 grudnia 1935 r. o godz. 3 
po poł w pierwszym terminie 
i o godz. 4-ej w drugim, od­
będzie się Nadzwyc;:zajne Wal­
ne Zebranie z następującem po­
rządkiem dziennym: 

1) Zagajenie, 
2) Wybór Przew. sekr. i ase­

sorów, 
3) Sprawozdanie Ząrządu i 

Kasowe, 
4) Sprawozdanie Kom.· Rew., 
5) Wnioski Zarządu, 
6) Wybór Władz Związku, 
7) Wolne wnioski. 

Zarząd .„ 

W najbliższą niedzielę w Zwią­
zku Rzemieślników-Chrześćjan 
odbyć się mają wybory nowe­
go Zarządu. Szczególne zainte­
resowanie w kołach rzemieślni­
czych budzi kandydatura na 
prezesa. Sprawa ta jest cieka­
wą dlatego, że jak to zwykle 
u rzemieślników bywa, do pra­
cy organizacyjnej członków gar­
nie si~ nie w i e l e, a jeszcze 
mniej - do pracy tej się na­
daje. Nieznaczy to bynajmniej, 
by ogół rzemieślników składał 
się wyłącznie z ludzi ciemnych 
i niezdolnych. Ta niechęć ma 
gdzieindziej swoje źródło. Sa­
ma myśl o nowych obowiązkach 
i kłopotach, które trzeba przy­
jąc na siebie wraz z tytułem, 
gdy ma się tyle własnych -
związanych ze zdobyciem chle­
ba powszedniego - odpycha 
wielu. 

Rzemiosła, a szczególnie nie 
które z nich, tak absorbujl\ in­
dywidualność człowieka, tak zu­
żywają jego siły duchowe i fi­
zyczne, że często mowy być 
niemoże o zajmowaniu się czemś 
poza praci\ zawodową. Jednak 
w imię konieczności życiowych 
pracę ideową, nie dająci\ zr 

{}dy eleganckim pragniesz być, 
noś bieliznę marki 

a gdy oszczędnym p~ag~i~sz być, . ClD []D nn ~ 
nos bzeilznę markz \JL)~ 

albowiem • p u I koszule i kołnierzyki marki ~ 
viyrabia ·;e są z pierwszorzędnych -
· '1.aterj°:ł~w i wqróżniają się swq 
„t \711{2 lo ~~c 1ą. 

MEtWi RW U+MM f*'Mt'Hłłt 

Tania sprzedaż gwiazdkowa 
w· fir~ie .„ZENITH" 

Zegarki, obr~czki ślubne I artykuły op!ytzne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
ll:A1'rvci3 stołowe i platery 

„ 

Piotrków, ulica Sieradzl~a 2 

Kupujemy bHuterjęstare :z.łoto 

In~b umeuty muz., patefony i płyty 
111n1t·j nd 13 do 40 proc. 
Ha:Io !:-folio! 

i srebro - płacimy najw.ceny ~epcracje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 

~!~~!i/l{t§S\@4ii&fi - . 

sków doraźnych-podjąc trze­
ba. B~dzie z tern trochtt kłopo­
tu, bo trudno powoływać na to 
stanowisko takich zasłużonych 
weteranów rzemiosła jak p. pre­
zes Kopydłowski, p. Majewski 
i p. Karbowski, jeśli ich wiek, 
czy zdrowie na to nie pozwa­
la. Zresztą oni zadanie swoje 
sp~łnili - obowiązki swe, w 
m i ar ę okoliczności, spełnili 
chlubnie, jak np.: przedostatni 
prezes Z w. p. Faustyn. Czas 
wielki, by ich zastąpili młodzi.„ 
I tu leży cały ciężar zagadnie­
nia, bo właśnie tych młodych 
nie widać. - Między starszem 
społeczeństwem, a młodszem 
powstaje w tej dziedzinie luka. 
Dwóch tylko działaczy zapeł­
nia tę lukę - pracując szcze­
rze i jako wytrawni członkowie 
dawnego Towarzystwa Rzem.­
ze znajomością rzeczy: to pre­
zes Faustyn i obecny prezes 
Z w. A. Wesołowski. W snk za 
ich prezesury, długi Zw. zręcz­
nymi posunięciami z o s t a ł y 
zmniejszone, lub zmienione na 
długoterminowe. Jeśli wziąć pod 
uwagę trudności z jakiemi wal­
czy dziś większość rzemiosł na 
terenie miasta naszego, to dzia­
łalność Zarządu z obecnym pre­
zesem na czele zbagatelizawać 
się nieda. Byłoby lepiej jesz­
cze, gdyby dłużnicy Związku w 
rodzaju zamiast niepoczytel­
nych wystąpień, solidniej wy­
wiązywali się z swoich długów. 
Wracając do sprawy preze­

sury, chcemy zwrócić uwagę 
na wynikającą z powyższego­
konieczność wy bo r u preze­
sa Faustyna, a gdyby ten przy­
j41\ć mandatu nie mógł to obe­
cnego prezesa p. A. Wesołow­
skiego, a na członków zarządu­
powołania ludzi młodych, aby 
w ten sposób pod doświadczo­
nem kierownictwem, przyspo­
sobić kadry przyszłych kierow­
ników Związku, a może i wo­
dzów piotrkowskiego rzemio-
sła„. Eol. 

. W dniu 9. XII. 35 r. odbyło 
się Walne Zgromadzenie Podo­
kręgu. Na zebranie przybyli 
delegaci Klubów K.S. „Strze­
lec", "Concordja", „Ruch", „So­
kół", "Orlę", „K.P.W.", „P.KS", 
„Hapoel" i "Makab1" oraz Za­
rząd Podokręgu z Prezesem 
Panem Kapitanem Słomczyń­
skim na czele. 

Ze sprawozdania ustępujące­
go Zarządu widać było, że jak­
k?l wiek praca Podokręgu w 
pierwszym roku jego istnienia 
nie stała na wysokości zadania 
to jednak pewne rezultaty zo~ 
stały osiągnięte.,: 
Wyraźny postęp zaznaczył 

się w werbowaniu nowych człon­
ków Podokręgu, których licz­
ba wzrosła do siedmiu zrze­
szonych w Podokręgu Klubów 
co ~ dużej mierze zawdzięczać 
nalezy p. Kpt. Słomczyńskiemu 
Obwodowemu Komendantowi 
PW. i WF. i p. ppor. SzcH­
pańskiemu Miejskiemu Komen­
dąnłowi P. W. 

W planie pracy, jaki prze­
dłożono Walnemu Zgromadze­
ni~ przewidziane zostały: a) 
Wiosenny bieg naprzełaj, b) 
zawody Główne o mistrzostwo 
.t-'odokręgu, c) Zawody w pię­
cioboju o mistrzostwo Podo­
kręgu, d) Zawody propagan­
dowe i e) Jesienny bieg na 
przełaj. Ponadto z dniem 15. 
L 36. prowadzona bC(dzie sy­
stematyczna zaprawa lekkoatle­
tyczna w sali Obw. Ośrodka 
WF przy szkole im. Ks. J. Po­
niatowskiego, tudzież kurs sę­
dziowski dla sędziów. kandy­
datów. Miejski komendant P W. 
p. ppor. Szczepański przyrzekł 
otoczyć szczególną opiek14 po­
czynania Podokręgu zamierza­
jące do podniesienia poziomu 
lekkiej atletyki na terenie na­
szego miasta, przez dostarcze· 
nie potrzebnego sprzętu. 

Po omówieniu sprawozdań i 
planu pracy wybrano nowy Za­
rząd w skład którego weszli 
p. Kpt. Słomczyński - prezes, 

„Składajcie ofiary na Na- P· Dzięgielewski Obw. lnstruk-

1 K 't U . p tor WF. - vice prezes p. Gadt 
cz.e ~y om1 et czczen~a a- prof. p. Renke, p. Dr. Stajn-
m1ęc1 Marszałka J. P1łsud- berg, członkowie Zarządu, p. 
skieg-o konto P. K. O. 1313" i~ż • ..,Ko~or~ki i p. Krall Komi· 
-··--.i-... ...-..,.....,.-.... ----..,. -~- liiMii sla h.ew1zy Jna. 

Krzysztoporska pod Piotrko­
wem złożyły na cele Powiato­
wego Komitetu Pomocy Naj­
bie?niejszym w Piotrkowie po­
wazną kwot«( 1000 (tysiąc) zł. 

Ten obywatelski czyn Dyre­
cji zakładów zasługuje na szcze­
gólne pod kreślenie. 

IDEALISTA 
na prowincji 
. Staraniem sekcji teatralnej 

~10trk?wsk~ej Ochotniczej Stra­
zy Pozarne1 odbędzie się w nie­
dzielę dnia 15 grudnia b. r. w 
sali im. Kilińskiego przedsta­
wienie p.t. „Idealista na pro­
wincji". Jest to wesoła kroto­
chwila w trzech aktach Fran­
ciszka Zwilkońskiego, pełna 
humoru i werwy scenicznej. Pod­
czas antraktów grać będzie 
własna orkiestra Straży pod 
sprężystą batutą Jana Włady­
sława. Celej?wskiego, znaneio 
dyryg1enta i profesora muzyki 
w Piotrkowie. 

Niskie ceny biletów od 40 
gr dają możność wszystkim uda­
nia site na to doborowe przed­
stawienie. Dochód na cele kul­
turalno-oświatowe Straży. Bi­
lety w dniu przedstawienia 
sprzedawać będzie kasa teat­
ralna od godziny 5-tej po po· 
łudniu. 

RadJo w sobo!;! 
6.30 Audycja poranna. 12.03 Dzien­

nik południowy. 12.15 Orkiestra Tade­
Hza Seredyi:i1łciego. 13.90 Muzyka sa­
lonowa. 13.25 Chwilka rospodarstwa 
domowego. H.30 „W Madrycie"-kon· 
cer. 15.0t.J Fragment z książki „ W cie­
~iu piasczystej oazy". 1S.3t.J Tańce •ty­
hzowane. 16.00 Lekcja języka francu­
skiego. 16.15 Recital organowy. 16.30 
Skrzynka techniczna. 16.45 Cała Pol­
lika .lpiewa. 17.00 Reportaż. z Prus 
Wlicho~~ic~; 17.15 Nowości z płyt. 
17.45 „Zołw -poiadanka. 17.50 „Piń1k" 
-- pogad~nka. Hs.OO W eaoła audycja 
dla dzieci. 18.30 Przegll\d wydawnictw. 
18.40 Pegadaoka społeczna. 18 45 Mu­
zyk_a ~alono.wa. 19.00 Wesołe opowia· 
•tk1 goralsk1e. 19.35 Wiadomości spor• 
towe. 19.50 Poiradanka aktualna. 20.00 
„Figle z żartoteki" - koncert. 20.45 
Obrazki z Pola~i „ w1półcze1nej. 21.0() 
„Polacy na Łotwie - audycja dla Po­
!Oków z zagranicy. 22.01.l Lwowskie 
p,otpourri - wesoła audycja muzyczna. 
:l2.t'JS „Spacer po Furopie'' - retran­
smisja z rozirłolini europej•kich. 

Pińsk 
Polesie wabi nas zawsu swłl 

eizotykłl. Pińsk zaś - stolica 
ł'vl~si_a jest też tej egzotyki po­
leski@J typowym przedstawicie­
lem. 

Dnia 14.XII o g. 17.50 będą 
mogli radjosłuchacze posłuchać 
co o tern mieście opowie p. 
Roman Choroszkiewicz w swym 
reportażu p. t. „Pińsk". 


